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szych stronach 59 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dal sze 10 groszy, dia poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy sostają w administracji, - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A,
-, Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A . -1 Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 -1 Poznań.
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fiuiner 112.

Telefon naczelnego redaktora nr. 316.

BYDGOSZCZ, piątek, dnia 15 maja 1925 roku.
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Rok XIX.

Nowy zamach Swiejowy
pod Starogardem.

(Własna korespondenci a.)
Tczew, 13 maja.

Jeszcze nie przebrzmiały echa stra
szliwego nieszczęścia kolejowego pod
Starogardem, spowodowanego bestial
skim zamachem, a już wieść hiobowa o

nowym zamachu kolejowym na tem sa
mem nieomal miejscu gruchnęła dziś
rano na granicy polsko-gdańskiej.

- Kiedy dróżnik kolejowy około godzi
ny drugiej w nocy rewidował tor kole
jowy pomię.dzy Tczewem a Swarożynem
w miejscu oddalonem około 10 kilome
trów od dworca tczewskiego zauważył
pogaszone lampki torowe, o czem po
wiadomił natychmiast mieszkającego
opodal strażnika. Obaj zaczęli badać
tor; ku swemu wielkiemu zdumieniu

spostrzegli trzy wielkie kamienie, leżą
ce na szynach kolejowych. Kamienie
usunęli natychmiast z szyn i powiado
mili stacje na.jbliższe.

Okazało się, że jeden kamień ważył
17, drugi 12, a trzeci 8 kilo.

Nie ulega wątpliwości, że zamach

planowany był na międzynarodowy po
ciąg pospieszny Ryga—Paryż, przyby
,wający do Tczewa o godz. 2,13 w nocy.

Niemiecki pociąg pospieszny, znany
z niedawnego wypadku pod Starogar
dem, hyl już minął; kamienie położono
zatem na szyny po odejściu pociągu
tranzytowego, a przed nadejściem pocią
gu międzynarodow’ego.

Gdyby nie czujność dróżnika, kjpry
spostrzegłszy pogaszone lampki w owem

miejscu,’ przeczuwał coś niezwykłego,
nowe nieszczęście kolejowe byłoby nie
uniknione, gdyż krótko po odsunięciu
kamieni przeleciał pociąg międzynaro
dowy.

Na miejsce planowanego zamachu

udały się -władze kolejowe, sądowe i po
licyjne. Wdrożone zostało energiczne
śledztwo celem pochwycenia zbrod
niarzy.

Wszelkie okoliczności przemawiają
Za tem. że ma się tu do czynienia z tą
samą tajną bandą zorganizowaną, która

spowodawała straszne nieszczęście ko
lejowe przed kilku dniami pod Staro
gardem.

Dróżnik widział podobno cztery oso
by uciekające w stronę lasu. Wiado
mość ta, krążąca na granicy polsko
gdańskiej, nie została dotychczas
stwierdzona.

Fakt, że udaremniony, dzięki czuj
ności naszych urzędników kolej owch,
zamach, pianowany był na pociąg mię
dzynarodowy, ma niewątpliwie tło poli
tyczne. Ogólnie panuje mniemanie, że

zamachowcy należą do ta.jnej organiza
cji niemiecłdej, działa;jącej celowo i sy
stematycznie. Nie komu innemu bo
wiem, lecz właśnie Niemcom nieszczę
ścia kolejowe w t. zw. korytarzu pol
skim, mogą wyjść na dobre. Tak przy
najmniej oni sądzą. A znamy ich prze
cież dobrze i wiemy, że każdy środek

jest ,dla nich dobry, byleby t,ylko mogli
osiągnąć cel zamierzo’ny. W tym więc
kierunku winno być skierowane śledz
two w sprawie ostatniego zamachu, tąk
szczęśliwie udaremnionego.

Ca się dziele w nasżej armii?
(Posiedzenie Sejmu).

Wyplenić eftwas?y w Sn?endsntarza wojsko wej! — Jesteśmy przed Grunwal
dem. - Kasze niedostateczne do wojny przygotowanie. - Żydkom dzieje się
krzywda. - Samobójstwa i nadużycia w armii. - Wiceminister w obronie

swego resortu.

Warszawa, 13. 5. W dalszej dyskusji nad bud
żetem wojskowym, pas. Załuska (ZLN) podnosi
brak zapowiedzianej przez ministra akcji sana
cyjnej w zakresie intendantury wojskowej.

Pos. Mączyński (Ch. Nar.) stwierdza na wstę
pie pokojowość polityki polskiej, podkreślając
równocześnie, że jesteśmy ciągle jakby przed
Grunwaldem — przysyłają nam miecze do wy
boru. Musimy więc wbrew woli, ciągle przygo
towywać się na wojnę. W dalszym ciągu swego
przemówienia pos. Mączyński wskazuje na

szczupłość kredytów na najważniejsze inwesty
cje wojskowe w zakresie artylerji, lotnictwa i
broni chemicznej. Na lotnictwo wojskowe wy-
dajemy 15 miljonów zł, podczas gdy mała Cze
chosłowacja wydaje 200 miljonów koron.

Pos. Feldman (kl. żyd.) uskarża się na upo
śledzenie żydów w wojsku i oświadcza, że żydzi
są zainteresowani w obronie państwa i uznają,
że armja jest potrzebną, lecz ponieważ są trak
towani nieodpowiednio, klub mówcy głosować
będzie przeciwko budżetowi.

Pos. Misdziński (Wyzw.) stwierdza, że w cią
gu 1924 r. było trzysta kilkanaście samobójstw,
z tego zamachów samobójczych wśród oficerów
przeszło 40. Powodem jest złe uposażenie. Zda
rzają się także samobójstwa z powodu prześla
dowania moralnego. Druga kwestja, to sprawa

odpowiedniej gospodarki groszem publicznym.
Tu pos. Miedziński porusza sprawę nadużyć w

marynarce wojennej i przypomina następnie a-

ferę poborową Zapłatyńskiego, oraz omawia
sprawy, związane z zakupem koni przez Mini
sterstwo.

W dalszej dyskusji zabrał głos p. Min. Spraw
Wojsk, gen. Sikorski: Jednem z naczelnych za
gadnień obecnego kierownictwa wojskowego jest
dążenie do oczyszczenia nadużyć, które zresztą
w wojsku zdarzają się rzadziej niż w innych re
sortach. Wykryliśmy nadużycia poborowe — i
w marynarce. Winni będą pociągnięci do odpo
wiedzialności z całą surowością. W marynarce
było zło nietylko pod względem nadużyć. Obec
nie sanacja jest w pełnym toku. Zarzucano wre
szcie, że zbyt mało energicznie postępuję w obro
nie interesów materialnych wojska. Zmusza
mnie to do pewnej niedyskrecji, że od kilku ty
godni jestem o tow ostrej .walce z p. Ministrem
Skarbu, ale załatwienie tej sprawy zależne jest
od unormowania się sytuacji gospodarczej w

kraju, a nie od dobrej woli ministra spraw woj
skowych iub ministra skarbu. Do tego czasu

wojsko będzie pracowało z calem poświęceniem,
jakie mu nakazuje mundur żołnierski.

Budżet Ministerstwa Spraw Wojsk, przyjęto
bez zmian.

Na tropie zamachowców starogardzkich.
Uciekii samochodem do Gdańska.

Jak donoszą z Gdańska, krąży tu u-

porczywa wieść o stwierdzeniu przez po
licję polską faktu, że sprawcy zamachu
na pociąg pospieszny pod Starogardem
uciekli samochodem z niesłychaną szyb

kością poprzez granicę na terytorium
Wolnego Miasta Gdańska. Numer sa
mochodu już został stwierdzony tak, że
dochodzenie powinno być uwiekczone re

zuitatem pomyślnym.

W^rok w sprawie katastrofy pod Starogardem.
Z polskiej strony wszystko było w porządku i

W dniu 11 maja rb. odbyło się w

Gdańsku posiedzenie niemiecko-polskie
go trybunału rozjemczego, powołanego
do rozstrzygania spraw, wynikłych na

tle konwencji tranzytowej, zawartej po
między Polską a Niemcami w Paryżu w

r. 1921.
Posiedzenie pierwsze poświęcone by

ło rozpatrywaniu wniosku niemieckie
go, w myśl którego rząd Rzeszy domaga
się na podstawie art. 16 konwencji tran
zytowej, by trybunał przedsięwziął na
tychmiastowe kroki dla zabezpieczenia
dowodów, stwierdzających winę rządu
polskiego w sprawie katastrofy kolejo
wej pod Starogardem. Trybunał żadnej
uchwały nie powziął, natomiast na za
proszenie rządu polskiego postanowił u-

dać się na miejsce wypadku, celem do
kładnych oględzin. Trybunał wraz z

rzeczoznawcami wyjechał w środę rano

specjalnym pociągiem do Starogardu.
Warszawa, 13. 5 . (PAT) W dniu 13

maja polsko-niemiecki trybunał rozjem
czy w Gdańsku ogłosił wyrok w spra

’wie katastrofy pod Starogardem. Wy
rok jest na ogół korzystny dla Polski
i stwierdza, że linja nie przedstawia ża
dnego niebezpieczeństwa dla ruchu. De
legacja niemiecka stwierdziła, że pod
kłady są zdrowe. Sąd żądania niemiec
kie odrzucił. Wyrok jest bezapelacyjny
gdyż obie strony na to zgodziły się.

Warszawa, 13. 5. (PAT) W związku
z obradami polsko-niemieckiego trybu
nału rozjemczego w Gdańsku, ,,Danzi-
ger Allgemeine Ztg? zamieszcza szereg
insynuacji pod adresem Polski twier
dząc m. in. jakoby w ostatnich dniach
usiłowano usunąć na tranzytowej linji
kolejowej wszystko, co mogłoby wyka
zać niedbalstwo z naszej strony, jakoby
zniszczone podkłady wymieniono w no
cy i usunięto niewygodnych świadków.
W jakim stopniu podobne insynuacje
kwalifikować należy, jako świadome i

tendencyjne kłamstwo, o tem przekonali
się naocznie członkowie trybunału przy
oględzinach na miejscu.

Zmyślony zamach.

,,Kurjer Poznański" donosi:

Tajemnicze zajście na stacji w Wą
growcu, o którem donieśliśmy wczoraj,
wyświetlono już dzięki natychmiasto
wemu energicznemu śledztwu organów
policyjnych; wykazały one niezbicie, żę
historia o dwóch podejrzanych osobni
kach, kręcących się po torze, z których
jeden uciekając strzelił z rewolweru, --

jest poprostu wytworem fantazji.
Historję tę zmyślił sobie zwrotniczy,

chcąc w ten sposób uzyskać nagrodę za

gorliwość w służbie. Sztuczka owa nie
udała się jednak, a niewczesnemu jej
autorowi przyniosła zasłużony areszt.

Ewakuacja KoSonja w 1926 roka

nia przewidziana.
Paryż, 13. 5. (PAT) ,,Matin" stwier

dza, że nota Brianda w sprawie zbrojeń
zawiera ogólne erpose projektu odpo
wiedzi dla Rzeszy, oraz ocenia różne u-

chybienia z jej strony. Dziennik zazna
cza, że istnieją różnica pomiędzy notą
francuską a angielską i że jeszcze pro
wadzona jest w dalszym ciągu wymiana
poglądów. Francja i Anglja zgodzą się
na pozostawienie na planie drugorzęd
nym uchybień, aby tem silniej nalegać
na uchybienia zasadnicze, których kon
sekwentna likwidacja będzie wymagała
pewnego czasu. Nieprawdopodobnem
wydaje się, by Kolonja miała być ewa
kuowana w i- . 1926, chyba, że rząd Rze
szy okaże wybitnie dobrą wolę i stara,
nia.

Nowy rząd belgijskŁ
Bruksela, 13. 5 . (PAT) O godzinie 10

Vanderwyvere zawiadomił króla, iż u-

dało mu się utworzyć gabinet. Teki

spraw zagr., nauki i sztuki oraz komuni

kacji pozostaną w rękach dotychczaso
wych ministrów. Vanderwyvere obej
mie stanowisko prezesa rady ministrów
i ministra finansów, tekę sprawiedliwo
ści obejmie były dziekan izby adwokac
kiej Theodora, zaś tekę obrony narodom

wej gen. Hełlekant.

Propaganda bolszewicka w Anglii.
Londyn, 13. 5. (PAl) ,,Daily Chroni-

cle" donosi, że w następstwie przeprawa
dzonych przez policję rewizji w kołach
bolszewickich znaleziono olbrzymią i-
lość broszur. Księgarnia bolszewicka
została zamknięta, dziennik sowiecki za

wieszony i liczne pozwolenia na pobyt
cofnięte.

Anglja nie udzieli kredytu sowietom.

Londyn, 13. 5. (PAT) W odpowiedzi
na interpelację w izbie oświadczył pod
sekretarz urzędu skarbu, że angieisko-
rosyjskie towarzystwa handlu zagrani
cznego Aręęs i Centrosojusz na podsta
wie ustawy o popieraniu handlu zagra
nicznego zażądały kredytu państwowe
go pierwsze w wysokości 2000 funtów,
drugie — 100 000 funtów. Komisja, któ
ra zajmuje się udzielaniem kredytu na

podstawie tej ustawy, sprzeciwiła się u-

dzieleniu wspomnianego kredytu.

Nie będzie banku sowieckiego w Paryżu.
Paryż, 13, 5. (PAT) Telegraphen

Comp. donosi, że rokowania, które w o-

statnim czasie toczyły się między ro
syjskim bankiem sowieckim a bankami
francuskimi w sprawie założenia rosyj
skiego banku sowieckiego w Paryżu zo
stały przerwane, ponieważ żaden z ban
ków francuskich nie chciał subskrybo
wać połowy potrzebnego kapitału.

O rewizję wyroku.
Z Krakowa donoszą: Zasądzeni w,

wojskowym procesie o zajścia listopado
we gen. dyw. Józef Czikel, kpt. Mieczy
sław Obidziński, oraz porucznicy Ta
deusz Skarski i Wscław Nowakowski o-

trzymali pisemne wyroki wraz z moty
wami. Wszyscy wymienieni zgłosili za
żalenie nieważności i odwołanie od wy
miaru kary.



Genewa, 13, 5. (Pat.) Wczorajszo
posiedzenie komisji ogólnej poprzedzi
ła dyskusja, dotycząca pozwoleii na wy
wóz broni, jak również jawności han
dlu bronią. Po wyjaśnieniach delegata
francuskiego komisja przyjęła za zasa
dę, że pozwolenie na wywóz może być
udzielone na zasadzie dokumentu,
stwierdzającego zgodę rządu wywożące
go. Po deklaracji włoskiej, omawiają
ce.j szereg projektów organizacji jawno
ści wywozu, złożone zostało oświadcze
nie rumuńskie, dotyczące specjalnego
położenia pańslw sąsiaduj ącyeli 2 Eosją,
Następnie przemawiał gen. ŚosskowsScł.
W zakończeniu dyskusji sensację wy
wołało oświadczenie delegata amery
kańskiego Burtona, który zaznaczył, iż
wielkie rozczarowanie przyniosłaby rzą
dowi i narodowi amerykańskiemu kon
wencja, nie uwzględniająca bardzo sze
roko jawności handlu bronią. Uznając
niekorzystne położenie krajów, nie pro
dukujących wobec. produkujących, Sta
ny Zjedn. są gotowe, podpisać konwen
cje, zobowiązującą wszystkie kraje do
publikacji statystyki produkcji broni,
W ten sposób kraje nieprodukuiące
przestałyby już znajdować się w nie,ko-
rzystnem położeniu. Oświadczenie to

przyjęto żywemi oklaskami.
Na posiedzeniu komisji ogólnej gen.

Sosnkowski wygłosił deklarację, uzasad

niającą poprawkę polską, która brzmi,

jak następuje: Wobec tego, że spraw’a
handlu bronią, amunicją i materiałami

wojennymi nie może być odłączona od
całości zagadnień powszechnego rozbro
jenia i międzynarodowego bezpieczeń
stwa, wobec tego, że pakt Ligi Narodów
w art. 8 przewiduje, iż będą brane pod
uwagę sytuacja geograficzna i specjalne
warunki każdego państwa, uważając
również, że kraje, podpisuj, konwencję
nie mogą w żadnym razie znaleść się w

położeniu gorszem wobec krajów są
siednich produkujących, a nie biorących
udziału w konw’encji, delegacja polska
proponuje albo dodać do § 6 art. 3 dru
gie a Iinea sformułowane następująco:
Zobowiązania powszechnego ... a linea
nie będą stosow’ane do krajów’, podpisu
jących, które mają wspólne granice z

krajami produkującymi, nie kontrahen
tami, do czasu przyłączenia się tychże
do obecnej konwencji", albo umieszcze
nie w rozdziale 6 konwencji specjalnego
artykułu, sformułowanego w następu
jący sposób: ,,dla krajów kontrahentów,
posiadających granice wspólne z kraja
mi produkującemu nie kotrahentami o-

fcecna konwencja wejdzie w życie w za
kresie dotyczącym postanowień § 8 art.

3 dopiero po przyłączeniu się do kon
wencji państw niekontrahentów". Pa
ragraf 6 konwencji o konieczności jaw’
ności wszystkich transakcji, dotyczą
cych handlu bronią i amunicja.

Ślązacy u Ojca świętego.
Rzym, 13. 5. (Pat.) Onegdaj papież

przyjął pielgrzymów śląskich, prowa
dzonych przez ks. adm. Hlonda. Obecni

byli ambasador Skrzyński i bawiący w

Rzymie biskupi polscy. W przemówie
niu swem papież w’yraził radość z po
wodu pielgrzymów , którzy stoją przed
nim, jak synowie przed ojcem, idąc z

kraju dalekiego, w którym on długie
przebywał lata i który pokochał. Tem

większa jest radość papieża, iż widzi

przed sobą wszystkie stany, a zwłaszcza

robotników, w których środowisku prze
pędził w’łasną sw’ą młodość. Ojciec św.
zna zalety ludu, do którego pielgrzymi
należą, zna jego religijność i cnoty, to
też błogosławi krajowi pielgrzymów, ich

pracy, ich ukochaniem, a zwłaszcza

młodzieży. Po błogosławieństw/ie pa
pież opuścił salę, wszelako, usłyszawszy
z daleka śpiew chóralny ,,Boże coś Pol
skę", wrócił do sali i śpiewu wysłuchał
do końca.

Udaremniony zamach na prezydenta Meksyku.
,,United Press" donosi z Meksyku:

Prezydent Meksyku znalazł się w po-
ważnem niebezpieczeństwie utraty ży
cia, czego uniknął tylko dzięki czujno
ści otoczenia. Wśród osób, które chcia-

ły uzyskać audiencję, znalazła sie także
młoda kobieta Jauguray. Przesłuchano

ją, zanim uzyskała wejście do gabinetu
prezydenta. Zeznała, że zamierzała za

mordować prezydenta, aby w ten spo
sób załatwić spór między państwem a

kościołem! Lekarze policyjni oświad
czyli, że jest ona chora umysłowo.

(Meksykański rząd tolerował zajęcie ko
ściołów rzymsko-katolickich przez zwo.

lenników niezależnego kościoła narodo
w’ego. — Red.)

Polacy w Stanach Zjednoczonych.
Upadek prasy polskiej.

Prasa polska w Stanach Zjednoczo
nych się kurczy. Przed roki_em bankier

chicagow’ski, p. Jan Smulski zmuszony
był połączyć swój ,,Dziennik Narodow’y"
z ,,Dziennikiem Związkowym", gdyż wy
daw/nictwo nie mogło związać końca z

końcem. Obecnie donosi ,,Dziennik
Związkow’y" pod datą 22 kwietnia, że

centralny organ socjalistów polskich w

Ameryce, chicagowski ,,Dziennik Ludo
wy" po 19 latach istnienia przestał wy
chodzić z dniem 20 kwietnia b. r.

Wedle informacji ,,Dziennika Związ
kow’ego" stan finansowy organu socjali
stycznego był fatalny od kilku lat. W cza
sie wojny tow’arzysze sowicie skła_dali o_
fiary na swój organ urzędowy, który_też
zamiast chow’ać grosz na czarną godzinę,
wysyłał gotówkę swym towarzyszom w

Polsce.. W okresie powojennym finanse

spadały z dnia na dzień, deficyt _rósł co
raz większy. Dług za papier rósł i docho
dził w dziesiątki tysięcy dolarów.

Upadek ,,Dziennika Ludowego" spo
wodowany został upadkiem idei, którą
głosił. Socjalizm wśród wychodźtwa pol
skiego jest anormalnym. Część wyhodo
wanych w okresie przedwojennym socja
listów przeszła do obozu komunistów,
część wyjechała do kraju, część przeszła
do obozu narodowego, zobaczywszy anty
polski charakter czerwonej mię’dzynaro
dówki, a część tylko drobna pozostała
wiernie przy sztandarze Zw. Socjalistów
Polskich, t

Sykstus ?armeński
Jako Kró! Falski...

,,New York Herald", powołując się
na dzienniki polskie, donosi, iż na zieź-
dzie polskiej organizacji monarchisty-
cznej w Poznaniu zapadła uchwała, aby
uznać ks. Sykstusa Parmeńskiego ofi
cjalnym kandydatem do tronu polskie
go.

Jak Czesi obchodzą się z Niemcami.

Sensacyjny zakaz dyrekcji poczt
w Pradze czeskiej.

,,Danziger Neueste Nachr." dobosza z

Pragi, że dyrekcja poczt w Pradze cze
skiej zakazała przesyłanie telegramów
gratulacyjnych do Hindenburga.

W rozporządzeniu swem dyrekcja
poczt powołuje się na rozporządzenie,
według którego telegramy, których treść
zwrócona jest przeciwko bezpieczeństwa
państwa lub interesom gospodarczym,
nie mogą być nadawane.

(Ciekawi jesteśmy, czy wobec tego na

powitaniu oficjalnem Hindenburga był
obecny także poseł czechosłowacki w

Berlinie. - Red.) .

Niemcy w szeregach marokańskich.

Według doniesień z Tangeru, wśró_d
szczepów krajowych, walczących z woj
skami francuskiemi znajduje_ się wielu
Niemców, którzy są przebrani za kaby-
lów i riszenow i używają wschodnich

pseudonimów,

Kongres Czerwonego Krzyża.
Wiedeń, 12. 5. (Pat.) Otwarto tu

kongres Towarzystw Czerwonego Krzy
ża oraz pielęgniarek w obecności dele
gatów z Polski. Francji, Włoch, Belgji,
Czechosłowacji, Estonii, Węgier. Jugo
sławji, Grecji, Finlandji i Niemiec.

Gen. Haller wicemarszałkiem Kongresu,
General Haller wybrany został wice

przewodniczącym obecnego zjazdu to
warzystw CzerwonegŚ Krzyża.

Zjazd obraduje nad ważnemi spra
wami, dotyczącemi pielęgniarstwa oraz

na wniosek senatora włoskiego Cyraoli
nad kwestia pomocy międzynarodowej
w razie klęsk żywiołowych i społecz
nych. Dziś gen. Haller wraz z adiutan
tem przyjęły był na audiencji przez pre
zydenta republiki austriackiej Hfeini-

scha.

Królikowski był za bladym
komunistą.

Eleskwa zmusiła go do złożenia
mandatu.

Warszawa, 13. 5 . W kuluarach sej
mowych krąży pogłoska, iż poseł komu
nistyczny. Królikowski, który zawiado
mił kancelarję Sejmu o złożeniu man
datu, już znajduje się poza granicami
Polski. Złożenie mandatu miało nastą
pić na skutek nacisku z Moskwy, która
zarzucała mu zbyt państwowe stano
wisko w działalności parlamentarnej.
Na miejsce p. Królikowskiego wejdzie
do Sejmu p. Warski (Warszawski) lub

Rybarski. — Warski jest jednym z za
łożycieli soc.-dem. w Kongresówce i na

Litwie. Obecnie należy do tej grupy ko
munistów polskich, którzy dążą do wy
zwolenia się z pod wpływów Moskwy.
Rybarski jest robotnikiem.

Jednoroczna służba wojskowa we

Francji.

Paryż, 13. 5 . (Pat.) Podsekretarz
stanu ministerstwa wojny Ossola w wy
wiadzie, udzielonym przedstawicielowi
,,Petit Parisien". oświadczył, że rząd i-
stotnie pragnie przejść do systemu jed
norocznej obowiązkowej służby wojsko
wej. ale przedtem należy zorganizować
obronę narodowa na podstawach moż
liwie solidnych, godz_ąc to w możliwie

jak najszerszych granicach z potrzeba
mi i zasobami kraju, oraz czyniąc ma
ksymalne wysiłki w dziedzinie zastoso
wania wiedzy do potrzeb obrony narodo
wej.

Wyrok na zamachowców w Sofii.

Śąd wojenny w Sofji wydał wyrok w

sprawie zamachu na katedrze. Zakry
stian Zadgorski, Marko Friedman. Aba-
diew, Dimitrow, Granczarow, Petryni,
Kossowski i Foes zostali skazani na

śmierć, Daskałow na 6 lat więzienia, zaś
Kamhurow na 3 lata więzienia. Aba-
diew. Dymitrow, Granczarow, Petrynji i
Kossowski skazani zostali zaocznie.

Konferencja Ambasadorów o uchybienia
Niemiec.

Donoszą z Paryża, że Konferencja
Ambasadorów zbiei’se się w piątek, aby
powziaść decyzje co do wojskowych u-

chybień niemieckich.

Zyta ma zapalenie p!uc.
,,Neues Wiener Tageblatt" donosi z

Paryża, że eks-cesarzowa Zyta zachoro
wała bardzo poważnie na zapalenie
płuc.

Skutki wyboru Hindenburga.
W Człuchowie (Schlochau) tak świę-

cono powodzenie Hindenburga, że zapo
mniano o wszystkiem, nawet więźniów
puszczono nieomal samopas_ .

_ Tę okoli
czność wyzyskał też niejakiś D. z Byd,
goszczy, którego tam trzymano w śledz
twie iako podejrzanego o szpiegostwo
itp. Zbiegł on w więziennym ubiorze f
też szczęśliwie przybył w nocy z ponie
działku na wtorek do Chojnic. Pozosta
wił jedynie swój samochód, który mu

Niemcy również zabrali.

Pijcie Kefir Pijcie
wyprodukowany na sposób kaukaski. (10305

Wytwórnia ,,Herkules"1
Bernardyńska M. Telefon 1843.
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Tgdsień

Czerwonego Krzyża

odbędzie się

ed 17. do 23. mała 1925 roku.

Ust z Alzacji.
t maj w słolicy Alzacji. — Wybory do rad miej
skich. - Polacy w Strasburgu. — Trzeci Maj
w ,,Oświacie" strasbnrskiej. - Polacy w Alzacji
i Lotaryngii. - Co jest do zrobienia? - święto
francuskich towarzystw gimnastycznych. - Nasz

edziaŁ

Strasborg, 10 maja 1925.

Dzieii 1 Maja minął w uprzemysłowionej sto
i!cy Alzacji jak najspokojniej. Niektóre fabryki
częściowo nie pracowały. Zresztą, pochodów żad
nych nie było, gdyż społeczeństwo miejscowe od
czuwa wartość pracy i nieskore jest do jej opu
szczania.

Możnaby mylnie stąd wnioskować o nastro
jach warstw robotniczych, więcej jednak miaro
dajne są wybory do rad miejskich, jakie miały
miejsce tak tu, w Strasburgu, jak w całej Fran
cji dnia 3 maja, a które na tutejszym gruncie
dały większość socjalistom.

Widocznie poglądy polityczne nie przeszka
dzają miejscowemu robotnikowi iść zgodnie ze

Starą francuską tradycją dorabiania się renty
na starość ciężką wieloletnią pracą, w ciągu któ
rej każdy dzień przepracowany ma wartość.

Dochodzący do setki polscy robotnicy, pracu
jący tutaj, są o tyle w szczęśliwem położeniu, że

mają w samem mieście polski konsulat, a więc
pewną opiekę i obronę.

Przy pomocy nielicznej tu polskiej inteligen
cji udało się zorganizować polskie towarzystwo
,,Oświata", mające na celu pielęgnowanie naro
dowego i chrześcijańskiego ducha wśród Pola
ków w Strasburgu.

Radość ogarnia, gdy się widzi, jak Polacy-
tobotnicy garną się do tej organizacji, chętnie
płacąc składki, czytując sprow’adzane z Polski

pisma i licznie uczestnicząc w zebraniach, na

których odbywają się odczyty i gawędy o Polsce
i stosunkach w odległym kraju.

Święto narodowe, z powodu niedawnego za
łożenia ,,Oświaty" nie mogło być urządzone bar
dzo uroczyście — w każdym razie na zebraniu

odbył się odczyt o Konstytucji 3-go Maja, wygło
szony przez niżej podpisanego. Obecność zaś pa
na konsula Derezińskiego i pp. urzędników kon
sulatu uś’wietniła zebranie.

Głębokie wrażenie na zebranych wywarła go
rąca mowa pana konsula, zakończona okrzykiem
na cześć pana Prezydenta Wojciechowskiego,
entuzjastycznie podtrzymanym przez wszyst
kich.

Początki działalności ,,Ośw’iaty" wróżą jej po
myślny rozwój, co zaw’dzięczać należy narodo
wemu uświadomieniu polskiego wychodźcy we

Francji.
Organizują się sekcje śpiewacze, oświatowe

i inne; powstała myśl ufundowania sztandaru,
jednem słowem: nasi odczuwają wartość zrze
szenia się na obczyźnie!

Dużo uroczyściej obchodzono święto 3 Maja
wśród liczniejszych Polaków w Metzu, Milhou-
zieit.d.

Liczba wychodźców polskich w tutejszym
okręgu konsularnym, to jest w Alzacji i Lota
ryngii, dosięga trzydziestu pięciu tysięcy. Rze
sze te pracują we wszelkich gałęziach przemy
słu, szczególnie zaś w kopalniach, cieszą się do
brą opinją i są przez miejscowe firmy przemy
słowe bardzo poszukiwane. Polska praca zdą
żyła już wyrobić sobie dobrą sławę wśród Fran
cuzów, jednak Polska, jako kraj, jest tu bardzo
mało znana, o wiele mnie}, niż np. Czechosło
wacja, to też jest zadaniem każdego Polaka bez
ustannie objaśniać tutejsze sfery, że Polska nie

jest maleńkim krajem, że Warszawa nie leży
! pod Moskw’ą, Polacy nie są żydami i t. d. i t. d.

Bolesna to rzecz taka nieznajomość naszego
harodu wśród sprzymierzeńców, ale winę przy
pisać należy brakowi polskiej propagandy i, nie
st,ety, wielkiej ilości żydów polskich w tutejszym
Uniwersytecie oraz wśród sfer handlowych.

W ostatnich dniach maja odbędzie się tu 47-e

święto francuskich towarzystw gimnastycznych,
ma }akie zjadą się liczne zastępy z całej Francji,
;jak również zaproszone oddziały obcych państw.
:Zapowiedziana obecność prezydenta Republik)
;Francuskie}, rządu i dyplomacji czyni tę uro
;czystość ogromnie oficjalną, to też cieszyć się
’należy, że wystąpią tu także i polscy sokoli
i z ośrodków sokolich we Francji.

Niepewny, lecz spodziewany jest także od
’"dział sokołów z Polski, do których władze orga-
inizacyjnfe święta gimnastycznego przesłały u-

f przejmo zaproszenie.
Czesi wystąpią w oddziale złożonym z dwu-

’stu ludzi. Przedmiotem więc starań Polaków
!musi się stać zapewnienie naszym sympatycz
;nym ,,druhom" niemniej efektownego przedsta
’Wicielstwa.

Starań i zabiegliwości można w konsulacie

,sauważyć dużo - najbliższe dni dadzą wynik,
!oby jak najlepszy! Wiesław M.

Z konferencji dla handlu bronią.
Rumufiski wniosek w sprawie państw sąsiadujących z Rosją.

”
-

Deklaracja polska.
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Prowokator.

Ujawnienie w Sejmie charakteru pra
cy Trojanowskiego, konfidenta policji
politycznej, członka redakcji ,,Woli
Ludu", jest zdarzeniem bardzo donio
słem, rakiem, wymagającym natychmia
stowego wycięcia. Drzewo genealogiczne
prow’okacji nie wyrosło — jak błędnie
panuje przekonanie -- z ziemi rosyjskiej,
owszem wzięło soki z polskiej, dzięki ini
cjatywie smutnej pamięci generała Ale
ksandra Rożnieckiego, dzielnego zrazu

Kościuszkowskiego i Napoleońskiego żoł
nierza, potem za Królestwa Kongresowe
go przeniewiercy, twórcy korpusu żan
darmów, szpiclośtwa, przekupstw na

wielką skalę, przyjaciela Now’osilcowa,
kanałji, która otaczała się’ zbrodniarzami

w-rodzaju Henryka Macrotta. Wynalazki
Rożnieckiego przyswoiła sobie Rosja, wy
doskonalając metody i doprowadzając
ich zastosowanie do niebywałej dosko
nałości, na płaszczyźnie której jako uoso
bienie szataństwa niedawno jeszcze bły
szczało nazwisko Azefa.

Że carat puszczał w nas młynek pro
wokacji, aby dać zajęcie siepaczom i upo
zorować konieczność zachowania daw
nych sposobów rządzenia, nikogo nie dzi
wiło, bo bizantyński gmach Kalety i Iwa
nów Groźnych, zlekka europejskim tyn
kiem pociągnięty przez Piotra Wielkiego,
mógł trzymać się na zmurszałych palach
tylko postrachem, uciskiem, despocją u-

zbrojoną w nahajkę i czerkieską szarżą.
Płonkę jadu Rożnieckiego, zaszcze

pioną nad Wisłą, rozwijali skutecznie
rozmaici isprawnicy i działacze z pod
znaku ,,obrusienia", żandarmerja wiecz
nie węsząca i tropiąca widmo rewolucji,
owi Komitonowie-Markgrafscy, układni
w typie,, wyczyszczeni, wyczesani, pach
nący, ale z duszą robaczywą, wołający
za ropuchą Brykowa, oprawcą z wileń
skich czasów Mickiewicza 6 byle pozór
czynu! Stwarzali więc pozory okropne,
podkładali dynamit, robili spiski, sze
rzyli gangrenę, torturowali ludzi i rzu
cali im przed oczy trwogę, aby jeść z

pełnego żłoba za wstrętne rzemiosło i
dorabiać się orderów, rang i wyniesień.
Oni zgrywali się w kart,y, obdarzali koko

ty z,a. pieniądze, wyciśnięte od ofiar, oni

napełniali dziesięty pawilon cytadeli
warszawskiej niewinną młodzieżą lub

powodowali ustawienie licznych szubie
nic, zaludnienie katorgi wolskiej, śmie
jąc się z rakarskiej roboty! . . .

Któż mógł spodziewać się, że w Pol
sce wskrzeszonej, cudnej, jedna z naj
wybitniejszych pozostałości despocji,
zapragnęła usłać sobie gniazdko, aby
wzorem Rożnieckiego tropić własnych
obywateli, i dybać na ich całość, choćby
nie przekroczyli gruntu prawnego? Tro
janowski brał za usługi 800 zł. miesię
cznie - jak doniosły pisma — zatem

wynagrodzenia może większe od dyrek-
Cni]araBBgaanuraBraBasEmii!SEKaBranBEasaEinESBEsamsiffi(saEEi

Powieść w 3 częściach.

Część liii spisana według bydgoskich i poznań
skich aktów kryminalnych, część III według pa

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Dr. Salbach zasiadł przy biurku i po

czął przygotowywać lekarskie visum ex-

pertum. Niekiedy wstawał, świecił lam
pą Skowerowi w twarz, oglądał jego ra
ny i znaki z podrapania pochodzące i opi
sywał je drobiazgowo.

— Więc to ten szaleniec pana tak po
turbował? — spytał Skowera podczas
tych oględzin.

— On. Zaczaił się na mnie przed do
mem...

— A cóż może być powodem tej napa
ści?

— Albo ja wiem? Dawniej, gdy był
jeszcze nauczycielem gimnazjalnym
i miał spełna rozum, konkurował.o moją
żonę jako pannę, lecz ja byłem szczę
śliwszym od niego i stąd ta złość do
mnie.

— A czy pan zastanowił się nad
tem — rzekł Kailath -- jak to trudno
będzie od tego nieszczęśliwca wydobyć
potwierdzenie tego, co pan mówisz?

Skower spojrzał zdziwiony na inspek
tora.

tora departamentu. Ale nie o wysokość
opłacania reptylji chodzi, tylko o sam

fakt. Już nieraz w procesach wyłania
ły się sylwetki konfidentów, jurgieltni-
ków, przeważnie szumowin, zaprzągnię-
tych do dyszla donosicielstwa. Każde

państwo musi, niestety, w celach bez
pieczeństwa używać podobnie wątpli
wych pancerzy, i pod tym względem
trudno wyłamać się z pod reguły po
wszechnej. Byle to były tylko informa
cje wyjaśniające, mogące uprzedzić, i
zdławić wcześnie zamachy. O ile zatem

rola Trojanowskiego ograniczałaby się
do poczynań informacyjnych, trzebaby
się z nią pogodzić jako ze złem koniecz-
nem. Gdyby się jednak utrzymała wer
sja o rzemiośle prowokacyjnem, niema

dostatecznych środków potępienia. Czyż
widowisko może być jeszcze bardzie!, od-

rażającem? Najemca idzie jako współ
pracownik pisma za wiedzą swoich
zwierzchowników, mających czuwać
nad moralnością, wynosi z redakcji za

grosze judaszowe tajemnice, podsłysza-
ne rozmowy, w jego ręku trzeszczą przy
padkowo bomby i rzucają mrok na gru
pęludzką...

Zachodzi obawa, że zwłaszcza w

dawnem Królestwie chwasty zwyczajów
rosyjskich nie uległy jeszcze zupełnemu
zburzeniu. Ma się wł’ażenie, że konfi-

dentyzm rozsiadł się na wygodnem krze
śle i zapuszcza niewody obficie. Wyko
lejona w odmęcie czasu młodzież w po
goni za kęsem chleba szuka niekiedy
podstaw bytu pod skrzydłem powierni
ctwa władz bezpieczeństwa, wierząc, że

spełnia czyn patrjotyczny. Nie odróż
nia się przytem obowiązku obywatel
skiego zawiadamiania czynników odpo
wiednich o spostrzeżeniach, szkodliwych
dla państwa od stosunku zawodowej ro
boty płatnej, podążającej w jednym kie
runku. Zdarzało się i zdarza, że liczni

ochotnicy zgłaszają się do różnych ,,de
fensyw" z zaofiarowaniem swojej oso
by, czy od wypadku do wypadku, czy na

stałe. Gdyby więc czynniki rozstrzyga
jące zbytnio chciały korzystać z usłuż
ności, dzieliłoby się społeczeństwo na

obserwowanych i obserwujących, — a z

tą chwilą nastąpiłoby zgęszczenie atmo
sfery i warunki nie do zniesienia. W

każdym razie prow’okatorstwo powinno
być już bajką o żelaznym wilku, a każ
de jego odżycie zasługuje na karę solid
ną, na odrąbanie natychmiastowe, aby
pozostało sennym majakiem.

w. k.

Pijcie znane w całym świecie

likiery i wódki
O. %SCT!SBBreBwicaEaa z Gniasna.

Główna składy
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— Jakto, więc bez jego potwierdzenia
panowie słowom moim nie dacie wiary?

— Zawsze lepiej, gdy dwóch to samo

mówi. Zresztą zależeć to bę"dzie od róż
nych okoliczności. Niektóre tak się fa
talnie składają, że powstało podejrzenie,
czy pan w przystępie gniewu, jakiejś
sprzeczki czy czegoś podanego, nie za
pomniałeś się wobec żony tak dalece, że
to doprowadziło aż do katastrofy.

Skower przejechał sobie po czole rę
ką, jakby z tych słów z trudnością się
tylko dorozumiewał, jakie na niego pada
podejrzenie.

— Czy może panowie posądzacie
mnie, że ja...

Dalej nie mógł mówić. Przerażenie

odjęło mu głos.
— No tak — dokończył za niego in

spektor — poszlaki jak najgorzej prze
ciwko panu przemawiają. Pow’iedz mi

pan nńprzykład, skąd się to wzię"ło
w pańskiem pomieszkaniu?

Tu inspektor wydobył ze szuflady
sznur, ten sam, jaki Skower uciął na

strychu swego domu, aby przewiązać
nim przeznaczone na opał gonty.

— Ja... ja nie wiem, co to za sznui’ --

jąkał się Skower, czerwieniejąc na całej
twarzy, bo trudno mu było przyznać się
do kradzieży drzewa.

— To jest sznur oderznięty od sznu
rów strychowych tego domu, gdzie pan
mieszka. Czy pan był na strychu?

— A ja tam poco? Strych, zdaje mi
się, jest pusty,. A potem, iżeście panowie

Masza reforma rolna
’
- |ak ona

w praktyce wysiądą.
(Dokończenie}.

Brak sił fachowych. — Fantazja a rzeczywś§teie. - Waloryzowanie
rent osadniczych. - Urzędnicy zdradzają tajemnicę. - Miepoważne

wykręty Min. Reform Rolnych. - Względy partyjne.
(Z mowy posła Marciniaka, Ch. D,, w dyskusji nad budżetem Min. Reform

Rolnych, wygłoszonej 7. maja w Sejmie).
Jeszcze gorzej przedstawia się kwe

stja przewłaszczenia osadnikom, którzy
otrzymali ziemię z parcelacji już przez
polskie urzędy ziemskie parcelowaną.

Dla ilustracji niech posłużą cyfry, ja
kie przytoczę zOkręgowego Urzędu Ziem

skiego w Grudziądzu o stanie wydziału
technicznego. Przytaczam cyfry te dla
tego, że one oświetlą i udowodnią nie
możliwość szybkiego przewłaszczenia
tymże osadnikom. Okręgowy urząd
ziemski w Grudziądzu, by móc spełnić
swe zadanie, winien posiadać następu
jący skład wydziału technicznego:

1) jednego naczelnika wydziału tech
nicznego kat. V-ej,

2) trzećh rewidentów pomiarowych
kat. VI-ej i V Ii-ej,

3) pięciu inżynierów mierniczych o

wykształceniu akademickiem kat.

VII-ej i VIII-ej,
4) pięciu mierniczych o wykszt. śre-

dniem kat. IN-ej i X-ej,
5) czterech rysowników kat. X i XI,
6) jednego inżyniera specjalnie dla

bonitacji katastralnej,
7) jednego mierniczego dla bonitacji

katastralnej,
8) jednego rewidenta równocześnie

intendenta i zawiadowcę w skład
nicy planów,

razem sił 21. Tymczasem etat wydzia
łu technicznego , przeznaczony na rok
1925 przewiduje dla Okręgowego Urzę
du Ziemskiego w Grudziądzu tylko 10
sił, a mianowicie po d’wóch od kat. VI
do X włącznie, zaś faktycznie jest 9 sił
i to przeważnie niższych kategorji i kon

traktowych. Na siły prywatne w wyko
naniu operatów katastralnych Okręgo
wy Urząd Ziemski liczyć zbytnio nie mo

że, gdyż jak dotąd praktyka okazała,
geometrzy prywatni wywiązują się ze

swego zadania niezadawalniająco i na
stręczają urzędowi bardzo wiele pracy
nad ich wyszkoleniem, gdyż w b. zabo
rze pruskim liczba upoważnionych do

wykonania zawodu mierniczego jest zni
komo nikła. Dodać należy, że na tere
nie woj. pomorskiego jest 143 objektów
państwowych o obszarze 62 700 ha, a z

prywatnych własności około 205 081 ha,
do dyspozycji na parcelację. Również
w Poznańskiem z majątków państwo-

znaleźli w pomieszkaniu kawałek po
stronka, to i czegóż to dowodzi?

— Przedewszystkiem — rzekł Kailath
surowo — źle to świadczy o panu, że do
piero przyparty do muru i dopiero pod
obuchem dowodów przyznajesz się pan
do tego, co my i bez pańskich zeznań do
brze ,wiemy. A potem na sznurze znale
ziono ślady krwi.

Krew? Skąd ona się wzię"ła na sznu
rze? Skower długą chwilę milczał, aż

przypomniał sobie.
— Panie inspektorze, nie jest to przy

jemną rzeczą przyznawać się _do złego
czynu, ale sytuacja zaczyna się stawać
zbyt poważną i muszę panu powiedzieć
prawdę. U nas w mieszkaniu było zim
no, nic miałem na drzewo, więc chcia
łem parę" desek wyłamać z płotu i przy
tem drzazgami pokaleczyłem sobie ręce,
bo deski były silnie przybite i napróżno
starałem się je oderwać. Poszedłem więc
na strych, aby stamtąd znieść na opał
parę gontów, do ich przewiązania zaś
uciąłem ten kawałek sznura. Widocznie
ręce mi krwawiły i stąd te znaki na

sznurze.
— A gonty pan zniosłeś ze strychu?
— Zniosłem.
— I gdzież one są? Pewnie spalone!
— Nie. Postarawszy się o trochę pie

nię"dzy, wrzuciłem je do wody.
— Szkoda. Jakżeż my je teraz wyło

wimy? Woda taka duża i rwąca...
Kalath mówił te słowa pół ironicznie.

Skower poczuł, że krew mu kipieć za
czyna.

wych jest około 81 820 ha, a z, własności

prywatnej około 719 450 ha, tak, że jeże-
łibyśmy oparli się na ustawach takich,
jakie się obecnie przewiduje, to razem

na woj. poznańskie i pomorskie wypada
przeszło milj on hekiarów do dyspozycji
na parcelację. Jest jednak dziwną rze
czą, że mimo tego szczupłego personelu,
pzojebty parcelacyjne przekraczają pię-
ciokrofońe możliwość wykonania parce-
lacjŁ Takie projekty robią wrażenie w’

społeczeństwie niepoważne, i że parce
lacja ta będzie niedostateczna w pomia
rach. Jeszcze większe braki będą pod
względem zabudowa’nia osad, a cóż do
piero mówić o zaopatrzeniu w inwen
tarz osadników!

Kwestja zwaloryzowania rent osad
nikom; aczkolwiek to zagadnienie na
stręcza dużo trudności, to jednak w tym
kierunku należałoby jaknajprędzej przy,
gotować projekty, które byłyby podsta
wą do dyskusji. Dziwną jest rzeczą, że

osadników z jednej strony rząd zawez
wał do płacenia renty zwaloryzowanej
na 75%, z drugiej zaś strony Związek
Osadników, opierając się na informa
cjach z Ministerstwa, zawezwał osadni
ków do niepłacenia renty zwaloryzowa
nej na 75%. Ciekawy jest fakt, że jeden
z prezesów powoływał się na urzędni
ków z Ministerstwa, którzy potępiają
waloryzację na 75%, to przecież jest dy
skredytowanie ustaw państwowych, in-

ny zaś z prezesów powoływał się nawet’
na bliskich urzędników Panu Ministro-
wi i wymieniał ich nazwiska, że ci są

przeciw waloryzacji. Mamy nawet ści
słe dane, że z

’ Ministerstwa wyszły ta
jemnice rzą’dowe, które nietylko Mini-,
sterstwo kompromitują, ale narażają
skarb państwa na nieobliczalne straty.,

Mamy również poważne zastrzeżenia;
co do Banku Rolnego, ponieważ niemą
dokładnych danych z wpływów i udzie-:
lania kredytów. Wiemy, że kapitał za-

kładowy wynosi 3 milj. złotych, a z kre
sów zachodnich winno wpłynąć rocznie
7—8 milj. złotych. Domagaliśmy się kil
kakrotnie założenia Oddziała ESanlsu Boi

nego w Poznaniu, ale to wszystko bez
skutku, ń. Minister motywował niemo
żliwość założenia oddziału brakiem kan
dydata, pomimo że kandydaci fachowi

byli, a kiedy się jeden z tych kandyda-

— Panie inspektorze, to święta praw
da. Mogę przysiądz na wszystko, co tu

powiedziałem.
W tej chwili dr. Sa!bach skończył pi

sać swe sprawozdanie, a równocześnie
wszetS nowy ajent i odwoławszy na bok

Kałlatha, coś mu pocichu opowiadał.
— Dobrze, niech zaczeka, gdy przyj

dzie — rzekł Kailath do ajenta. — A pan,
panie Skower, chcesz na prawdziwość
swych zeznań przysięgać? Czy to nie

przedwczesna gotowość? Czy przysię-
gniesz pan i na to, żeś oddał dziecko do

Lewandowskiej na wychowanie?
Grom nie byłby bardziej przygniata

jąco na Skowera podziałał, jak to pyta
nie. Przyznał się już1 do kradzieży gon
tów, miałże teraz przyznać się i do pod
rzucenia dziecka? Za jedno i za drugie
czekała go hańbiąca kara. Ale z dwojga
złego szybko wybrał mniejsze.

— Panie inspektorze — rze,ki głucho
i płaczliwie — ja... ja podrzuciłem dziec
ko, chcąc się go pozbyć.

Po twarzy Kałlatha przeleciał błysk
tryumfu i zadowolenia.

— Gdzie je pan podrzuciłeś?
— Jechał gościńcem wiejski wóz i po-’

łożyłem je na wozie,.
Kailath sądząc, że Skower ucieka się

do nowego wybiegu, rzucił zniec,ierpli,
wiony pióro na stół.

— Mój panie, to są bajki arabskie!

Gonty spłynęły z wodą, dziecko poje
chało na wozie, ciekawym teraz, co się
z pańską żoną stało?

,(Ciąg dą!szy nastąpi)
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łów p. Mikołajczak zdecydował pójść na

dyrektora do Banku dla Handlu i Prze
mysłu w Warszawie, to wtenczas pyta
no Poznań, czyby p. Mikołajczak nie

zdecydował się na kandydaturę na dy
rektora Banku Rolnego w Poznaniu, a

przedtem p. Minister zawsze się jakoś
wykręcał.

Wysoki Sejmie! Jeżeli tych kardy
nalnych potrzeb w dziale technicznym
i kredytowym nie uwzględnimy, to par
celacja będzie fikcję, i tylko papierowa
na terenie całego państwa, a w szczegól
ności w dzielnicy zachodniej, ponieważ
,w Poznańskiem sprawa parcelacji nie

przedstawia się zbyt różowo, a kwest;a
uzupełnienia gospodarstw małorolnych
jest b. palącą. Z tego, co powiedziałem
i cyfrowo dowodziłem, wynika, że w dzia
le parcelacyjnym jest wiele niedoma
gań, które należy jaknajprędzej zlikwi
dować.

Pozostawia bardzo wiele do życze
nia dział komasacyjny (scalenia działek

gruntowych — na wschodzie i w Mało-
polsce) i serwitutowy. Sprawa koma
sacji i likwidacji serwitutów jest kwe
stia pierwszorzędnego znaczenia, z tego
względu iż te 2 działy sa najważniej
szym początkiem przebudowy struktu
ry rolnej, podniesienia kultury i siły
gospodarczej mas włościańskich. Te 2

zagadnienia będzie można załatwić przy
dobrym zużyciu sił technicznych i u-

dzielaniu długoterminowych kredytów
zainteresowanym. Sejm już niejedno
krotnie uchwałami i rezolucjami wzy
wał do tego rząd, by terni palacemi
kwestjami żywiej się zainteresował.
Mimo to wszystko pozostawia dużo do

życzenia w tej dziedzinie. Wysoka
Izbo! z tej trybuny muszę zaznaczyć,
że kardynalnym błędem jest, że nowi
ministrowi, wchodząc do Ministerstwa,
wprowadzają cały sztab nowych ludzi
ze sobą. Rozumie się, że urzędnicy wy
robieni i praktyczni musza siła rzeczy
tym nowym ustępować miejsca, z tego
to powodu niema ciągłości w pracy, wie
czne sa przerwy, dlatego w tym kierun
ku uważamy takie postępowanie za nie
możliwe. Jeżeli sa urzędnicy wyrobie
ni fachowo w tej dziedzinie, to powinno
się ich utrzymać, a nie usuwać.

Nie jest to już dzisiaj tajemnica, wszy
scy o tem wiedza, że w Ministerstwie
Reform Rolnych odgrywają rolę tylko
względy partyjne, i to jest największa
przeszkoda w celu posuwania przebudo
. wy struktury rolnej naprzód.

Klub, do którego mam zaszczyt nale
żeć, uważał za słuszne, wskazać Panu
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List! z Psmsrza,
Z CYKLU,- ,,KASZE MIASTA”.

Życie społeczne. — Pogląd na gospodar
ką miejską. — Go się robi i co się zamie
rza jeszcze uczynić. — Życie przemysło
wo-handlowe. - Wystawa prac terml-

natorskich.

(Od własnego korespondenta.)

Wąbrzeźno, dnia 12 maja.
Opisywane w niniejszym fełjetonie

miasto Wąbrzeźno należy do rzędu
miast pomorskich o najbardziej rozwi
niętym ruchu społecznym. Jest tu wjele
towarzystw, organizacyj i wszystkie
zdradzają niebywałą żywotność, co pod
kreślić trzeba z prawdziwą satysfakcją.
Tych towarzystw jest kilka dobrych
dziesiątków, co jak na miasto dziewię-
eiotysięczne jest objawem nader sympa
tycznym. Nie jest moim zamiarem wy
szczególniać wszystkie towarzystwa i
dawać ich choćby pobieżną charaktery
stykę, gdyż przerosłoby to znacznie ra
my mego artykułu, pragnę natomiast
oświetlić Wąbrzeźno pod względem roz
woju, jego gospodarki miejskiej.

Jak się tedy przedstawia ta strona

gospodarcza miasta? Otóż budżet mia
sta jest zrównoważony i nie zdradza sil
niejszych odchyleń. Korzystny stan

sprawy powyższej przypisaćby należało

tęgiemu administratowi, jakim jest bez
sprzecznie p. Szwarc, burmistrz tego
grodu od niedawna stosunkowo piastu
jący tę godność a już umiejący w sprę
żyste swe ręce ująć ster gospodarki miej
skiej, umiał odrazu uderzyć w sedno

sprawy i wysiłkiem swym doprowadzić

Ministrowi na te wszystkie braki i nie
domagania, by Pan Minister zechciał
jak najprędzej je zlikwidować. Głoso
wać będziemy za preliminarzem uchwa
lonym przez komisje budżetowa.

KR0KIKA KOŚCIELNA.
Diecezja chełmińska.

Najprzew. ks. Biskup zamianował ks. prób.
Tynieckiego z Grążaw dziekanem dekanatu

Górzno-Lidzbarskiego. Kanoniczna instytucja
odbyła się we wtorek, dnia 5 maja br. Ks. wi
kary Prabucki z Stężycy posłany został na za
stępstwo chorego proboszcza w Śułęczynie.

Ks. wikary Bartel został przesiedlony do Wą
brzeźna, i już za parę dni opuszcza Kościerzynę.

Pielgrzymka na Kałwarję Wejherowską.
W przyszłym tygodniu odbędzie się pielgrzym

ka na Kałwarję Wejherowską. Dla biorących
udział w pielgrzymce odbędą się w poniedziałek,
ł8 bm. w Oliwie uroczyste nieszpory. We wtorek
rano odbędzie się tamże uroczysta Msza św. na

intencję pielgrzymów, następnie błogosławień
stwo i wymarsz około godz 8 rano do Wejhe
rowa. W środę około godz. 10 przed poł. przy
bywa pielgrzymka do Bramy Jerozolimskiej w

Wejherowie. Dotychczas witał ją tam stale zna
ny sędziwy ks. prałat Dąbrowski. Następnie
udają się pielgrzymi na wspólne uroczyste na
bożeństwo. O godz. 3 popoł. jest droga krzyżowa
po górach wejherowskich, następnie słuchanie

spowiedzi itd. s

ZPROWINEJI.

Kurs oświaty pozaszkolnej w Nakle.

W dniach 18, 19 i 20 maja odbędzie się w Na
kle z ramienia Kuratorjum Okręgu Szkolnego
Poznańskiego kurs instruktorski pracy oświa
towej pozaszkolnej.

W kursie weźmie udział całe nauczycielstwo
obwodu nakielskiego. Pozatem spodziewany jest
udział przedstawicieli towarzystw kulturalno-o
światowych, ewentualnie także z powiatu byd
goskiego. Udział w kursie jest bezpłatny.

Zgłoszenia przyjmuje Inspektor Szkolny w

Nakle.

Uroczyste otwarcie kursu nastąpi w ponie
działek, 18 maja br., o godz. 10-tej.

Analogiczne kursy odbędą się w Białośliwiu
dnia 22, 23 i 24 oraz w Łobżenicy dnia 25, 26 i 27

maja.

CZARNKÓW. (Krwawa bójka). Podczas za
bawy Powstańców w Marunowie pow. Czarnków
w dniu 3 maja br. przyszło do sprzeczki z po
wodu niezapłacenia za buty pomiędzy uczestni
kami zabawy Silskim Stanisławem a Dedowem
Iwanem. Wywiązała się z tego bijatyka, w któ
rej Dedow uderzył Silskiego nożem w głowę tak
silnie, że ostatni na miejscu zaraz padł bezprzy-
tomny a następnego dnia zmarł. Przyjaciele Sil
skiego zbili zato porządnie Dedowa i oddali go
w ręce policji, która go odstawiła do Sądu Po
wiatowego w Czarnkowie.

do tego, że miasto niezadługo pozbędzie
się bezrobotnych przez przedsięwzięcie
całego szeregu inwestycyj, co znów zna
cznie odciąży wydatki miejskie.

Narazie bezrobotnych Wąbrzeźno po
siada około 150. Magistrat zamierza za
trudnić ich przy naprawie ulic, częścio
wo przy tłuczeniu ,kamieni pod miastem,
jak również przy regulacji Strugi to
ruńskiej.

Jak się przedstawia stan rozbudowy
miasta? Przedewszystkiem nowy admi
nistrator, p. Szw-arc zatroszczył się o to,
aby stan ulic, który jak np. w ulicy Ko
lejowej, jest fatalny — został naprawio
ny. Prace wtym kierunku niebawem
mają się rozpocząć. Wyboje, nierówne
kamienie zastąpione będą brukiem k.ost
kowym, co nada miastu wygląd bar
dziej estetyczny, gdyż ul. Kolejow’a obok

rynku jest najważniejszą arterją Wą
brzeźna.

Miasto, jak mało innych miast, po
siada trzy parki: Promenadę, położoną
za Magistratem nad przepięknym jezio
rem oraz park miej,ski. Promenada do
tychczas była w kompletnym zaniedba
niu; mało się kto troszczył o to, aby ją
uczynić miłym miejscem przechadzek i

odpoczynku. Pan Szwarc, stosunkow-o
niewielkim kosztem, gruntownie Prome

nadę przeistoczył: porobiono ścieżki, po
ustawiano ławki i miejsce to oddano do

użytku publiczności.
Również nadano estety czniejszy w-y

gląd parkowi przy ul. Wolności przez
urządzenie wodotrysków, efektow-nych
kaskad. Takiego parku niejedno mia
sto mogłoby Wąbrzeźnu pozazdrościć.
Miasto to będzie miało jeszcze jeden
park, będzie to więc trzecie miejsce prze
chadzek pozamiejskich. W tym celu

zakupiono około 120 mórg ziemi, na któ

CZARNKÓW. Do Czarnkowa przypłynął No
tecią topielec. Jak się wykazało, były to zwłoki
rolnika Augusta Imma z Hammer (Niemcy), któ
ry dnia 18 listopada 1924 r. popełnił samobój
stwo przez utopienie się 1 odtąd był zaginął.
Zwłoki wydano policji niemieckiej..

— Nie pozostawiać dzieci bez należytej oplekL
Gospodarz Wiczyński z Mi!kowa pow. Czarnków
udał się onegdaj z swą rodziną w pole a pozo
stawił w domu dziecko półtoraroczne i synka
10-cio letniego. Na podwórzu stał garniec, w któ

rym było mniejwięcej 20 litrów wody, otóż pół
tora letnie dziecko wpadło do tego garnka tak,
że tylko nóżki górą wychodziły, a rodzice zastali

już je nieżywe. ,

Z CHODZIEŻY. (Z rozpaczy powiesił się).
W Heljodorowie. p, Chodzież pokłócił się oneg
daj gospodarz Bolesław Szymankiewicz z swoją
żoną i powiesił się na brzozie swego sąsiada.
Gdy wisielca oderżnięto, już nie żył.

— W betach szklanych Ujścia I Dzśsmbówka
wybuchł dnia 7 maja br. strejk na tle zarobko
wym. Robotnicy żądali 35 proc, nadwyżki. Dzięki
interwencji inspektora pracy p. Bojanowskiego
z Bydgoszczy i Magistratu w Ujściu przyszło do

porozumienia i strejk zażegnano. Robotnicy ze

swej strony zrezygnowali z żądanej podwyżki a

w zamian tego fabryki przyznają wolny opał,
wolne mieszkanie i w-olne pastwiska dła krów.

CZERSK. (Krwawy wypadek). W pociągu
tranzytowym w-ydarzył się w nocy z poniedział
ku na wtorek groźny wypadek. Otóż w pociągu
tym transportował pewien urzędnik policji nie
mieckiej aresztanta z Niemiec do Prus Książę
cych. Krótko przed stacją Rytel chciał aresztant

wyjść do ustępu, wskutek czego zluźnił mu urzęd
nik odpowiednio kajdany. Tę sposobność wyko
rzystał aresztant — sięgając do kieszeni po szta
bę żelaza, którą uderzył silnie w głowę urzęd
nika raniąc go ciężko. Następnie pociągnął za

hamulec i wyskoczył z będącego jeszcze w biegu
pociągu, padając na tor kolejowy, przyczem roz-

strzaskał sobie głowę i złamał nogę. Po dłuż
szym poszukiwaniu znaleziono go w nieprzy
tomnym stanie na torze.

DOLNE EIORGL (Burza.) Dnia 7 b. m. szalała

tutaj wielka burza z grzmotami i błyskawicami,
od godz. 1 do 5 padał ulewny deszcz z gradem,
który poczynił duże zniszczenia.

Z CHWASZGZYNA donoszą: Z okazji roczni
cy majowej, urządziło Tow. Wojaków im. Bole
sławą Chrobrego w Chwaszczynie dnia 3 maja
przedstawienie amatorskie z zabawą taneczną.
W przedmowie powitał zebranych p. P. Mania.
Wieczorem odbyła się zabawa ludowa.

KORYTOWO, pow. świecki. Urządzono też i
w Korytowie uroczysty obchód w dniu 3 maja.
O godz. 9-tej zebrało się towarzystwo wraz ze

szkołami okolicy przed oberżą, poczem urządzo
no pochód z muzyką na czele do pobliskiego Pol
skiego Łąkiego do kościoła na uroczyste nabo
żeństwo, po którem wrócono do Korytowa, za
trzymując się przed oberżą. Prezes p. Wardziń
ski wygłosił odpowiednią przemowę o ważności

tego uroczystego dnia, poczem pochód się roz
wiązał. — O godz. 3-ciej odbyło się przedstawie
nie amatorskie dła dzieci, podczas którego dzieci

rej znajduje się góra zamkowa po b. let
niej rezydencji biskupiej, gdzie stał za
mek. O górę tę miasto starało się prze
szło 40 lat aż wreszcie obecnie wysiłki
te uwieńczone zostały pomyślnym skut
kiem. Malownicze to położenie miasto

wykorzysta na park a u stóp tej góry
stojące jezioro nada przemiły urok ca
łości, tworząc zakątek godny siedziby
olimpijskich bogów.

Tak więc Wąbrzeźno będzie miało

trzy parki. Górą tedy Wąbrzeźno, które
dba o płuca swych obywateli.

Najważniejszą pracą jaką miasto za
początkuje jest umocnienie regulacyjne
strugi toruńskiej. Dzięki staraniom p.
starosty Dr. Szczepańskiego i zabiegom
p. burmistrza i przy poparciu Magistra
tu udało- się miastu przeprowadzić te

roboty, przy której około 100 ludzi bez
robotnych uzyska pracę.

Wąbrzeźno jest starym grodem bis
kupim. Dziś jest to miasto wybitnie
polskie, czego nie można powiedzieć o

dawniejszych czasach, kiedy pokost na
rodowościowy prusko-żydowski grubą
w’arstwą przytłaczał polskość tego gro
du. W szybkim czasie cudownie sie tu

wszystko odmieniło i z pod sztucznego
pokostu wyjrzało prawdziwe polskie ob
licze Wąbrzeźna. Znikły żydowskie
sklepy w , rynku, powyjeżdżali niemcy
do Vatęrlandu, przemocą tu nasyłani w

okresie systemu germamzacyjnego i o-

becnie rzadko na ulicy usłyszysz język
niemiecki. Jeśli tym językiem czasem

ktoś się posługuje, to są to polacy, któ
rych świadomość ambicji narodowej je
szcze mało jest rozw-inięta. Ale trzeba

wierzyć, że i to się zmieni w krótkim
czasie. Nie odrazu. Nie można wszak
kilku stuleci niewoli naprawić w kilku

godzinach wolności.

Nr. TtZ

wygłosiły kilka deklanaacyj, oras p. Jankowski,
nauczyciel z Turzynek wygłosił treściwą prze
mowę. - Następnie wieczorem o godz. 740 roz
poczęło się przedstawienie amatorskie dla do
rosłych; odegrano 2 sztuki p. L: ,,Dziesiąty Pą- s

wiłon" w 2 aktach, oraz ,,Gruba partja" również
w 2 aktach. Przedstawienie wypadło bardzo do
brze. Następnie rozpoczęły się tańce. - Należy
się podziękowanie pp. Amatorkom i Amatorom,
Zarządowi, oraz wszystkim, którzy się do urzą
dzenia i upiększenia tego pamiątkowego dnia

przyczynili.

ZELGOSZCZ. (Pożar.) W dniu 7 h. m. wy
buchł z nieznanej przyczyny ogień w Wdzie i

zniszczył doszczętnie dom mieszkalny, stodołę i
chlew p. Lepka, dom mieszkalny p. Szustra; w

płomieniach zginęło między innemi p. Ł. cielę
i 500 zł gotówki, a p. Sz. Świnia i 150 zł gotówki.
Ochotnicze straże pożarne z Wdy, Wda-młyn,
Źelgoszcz, Skórcz i Lubichowo podążyli i dzięki
im udaremniono dalsze rozszerzalne się pożaru.

MORZESZCZYN. (Kamień przydrożny przy
czyną śmierci.) Na szosie między Dzierzążnem a

Morzeszczynem wydarzyło się straszne nieszczę
ście. Jednokonką wracał p. Jakób Krefft, sołtys
z Morzeszczyna, do domu, gdy koń nagle rozbie
gał się i wóz w pędzie uderzył o kamień przy- e-

drożny; wskutek tego p. Krefft został z wozu

wyrzucony, głową uderzył o gromadę nietłućzo-

nycb kamieni, co spowodowało pęknięcie cza
szki. Nieprzytomnego przewieziono do domu,
gdzie zabiegi dwóch lekarzy nie zdołały życia
jego uratować. Nie odzyskawszy przytomności,
sołtys uma.rł.

Z CHEŁMŻY. (Posiedzenie Stew. Chrzęść. Na
uczycieli.) Dnia 9 b. m . odbyło się w Hotelu

Dworcowym miesięczne posiedzenie Stów. Chrz.
Nar. Nauczycieli Szkół Powszechnych. Posiedze
nie zagaił prezes koła, p. Gruckałła, witając li
cznie przybyłych gości: pana Luchnera, prezesa
miejscowego ,,Ogniska", p. rektora Sentkowskie-

go, prezesa koła chełmińskiego, p. Albina Nowic
kiego, posła na Sejm i prezesa koła okręgowego^
Sekretarz p. Delecki, (któremu p. przewodniczą
cy w imieniu koła złożył powinszowanie z po
wodu zdanego egzaminu kwalifikacyjnego), zdał
obszerne sprawozdanie na temat: Zjzd w Kato
wicach. Wywody prelegenta, tyczące gospodarki
finansowej i wyboru zarządu, ogólnie zaintere
sowały. Postępowanie delegatów z koła aprobo
wano. Następnie zabrał głos p. poseł Nowicki.
Wszyscy wpatrzeni w prelegenta, wsłuchani w,

jego przedziwną interpretację, wysłuchali w mil
czeniu płynące zdania, które przenosząc słucha
czy to w tok obrad sejmowych, czy też na pole
rozwoju szkoły polskiej, to znów na dążności i

prace naszego stowarzyszenia. Omawiając prace
komisji oświatowej w Sejmie, dał prelegent wy
czerpujące wyjaśnienie do poszczególnych, je
szcze w toku obrad będących paragrafów Prag
matyki Nauczycj,ełskiej. Z uznaniem wysłucha
no przemówienia i dziękowano p. posłowi za je
go poświęcenie i zabiegi dła dobra szkoły pol
skiej i nauczycielstwa. Poczem nastąpił wybór 4

delegatów na Zjazd w Chojnicach, mający się
odbyć w czasie Zielonych świąt.

Pan rektor Skański z Chełmży obchodzić bę
dzie w drugie święto Zielonych Świąt 25-letni

jubileusz pracy nauczycielskiej, w której to uro
czystości koło czynny udział bierze.

Życie handlow’e tu rozwinięte. Oko
lica bogata. Jarmarki odbyw’ają się trzy
razy do roku, są dobrze obesłane prze
ważnie co do koni i nierogacizny.

Przemysł znajduje się w stanie upad
ku. Założono tu niedawno fabrykę ka
peluszy, która wszakże teraz jest nie
czynna z powodu braku kredytów, trud
nych warunków ekonomicznych kraju
i niesłychanej konkurencji zagranicy a

przedewszystkiem konkurencji niemiec
kiej. Konkurencja ta nie była groźna
co d’o jakości produkcji, lecz wskutek

tego, że fabrykanci nienjieccy klienteli

swej w Polsce użyczali długotermino.
w’ego kredytu, czego nasz młody prze
mysł przy braku gotówki stosować ta
kich ulg nie jest zdolen.

Wąbrzeźno urządza u siebie w dniu
17 b. m. wystawę prac uczniów termina-
torskich. Wystawa ta ma być następnie
przeniesiona w całości na Wystawę Roi-

czo-Przemysłową do Grudziądza. Za
sługa około zainicjowania a następnie
wykonania tej imprezy należy sie ks.
prof. Żyndżie, którego energia i zamiło
wanie do pracy społecznej jest dobrze
znane. Młody ten kapłan, niestrudzony,
pracownik jest duszą wielu tow’arzystw-
a specjalnie dużo czasu poświęca mło- .

dzieży. Wybitne zasługi około urządze
nia tej wystawy położył również sędzia
Radłowski, człowiek, który dla zalet

swego charakteru i umysłu pozyskał
społeczeństwo miejscowe jak i obywa
telstwo okoliczne.

Reasumując, co się wyżej rzek!o, trze

ba przyznać, iż Wąbrzeźno jest miastem
b. żywotnem, ruchliwem i stałe idącym
naprzód w sw’ym rozwoju społecznym
i gospodarczym. 6-ski)
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Nr. 112 . DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 15 maja 1925 r. Sfr. 7.

Miesięczne zwyczajne zebranie Czy-
to!ni d!a Kobiet odbędzie się dnia 14 ma
ja o godz. 7% wiecz. na salce (na górze)
.w Ognisku, przy ul. Jagielońskiej.

O liczny udział członków uprasza

Zarząd.

KRONIKA.
Bydgoszcz, czwartek dnia 14. maja 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Bonifacego.
Jutro w piątek Zofji wdowy.
Wschód słońca o godzinie 4. 8.
Zachód słońca o godzinie 7. 45.

DY2URY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 11, V. do poniedziałku 18. V.
br. mają dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: ,,Antychryst". ,

Jutro: ,,Lisja", podług powieści Henryka
Sienkiewicza ,,Quo Vadis",

Program koncertów stacji radiofonicznej ,,P.T.
R," w Warszawie.

Czwartek 14. 5. od godz. 18 -19 .

Koncert zespołu orkiestr. A. Adamusa.
1) Puccini: Fantazja z opery ,,Dziewczę z

Zachodu".

2) Śpiew solowy - p. Mieczysław Salecki
(Massenet): Sen des Grieux’a z op. ,,Manon".
Verdi: — arja z op. ,,Rigoletto".

Ś) P. Dietrich: ,,Rozejdźmy się" - pieśń.
4) II. Caroll: ,,Tęcza" (Rheinbows) — schim-

Jay — fos.

5) J. Benes: JMah-Jongg-błucs.
Komunikat P. A. T .

Biuletyn meteorologiczny.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel f świąt od

godziny 9—14 i od 17—20, Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmacb dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Zebranie Chrzęść. Demokracji. Koło
Wilczak - Okolę, odbędzie sie w czwar
tek, dnia 14 b. m . wieczorem o godz. 6-ej
w Domu Katolickim, ul. Miedza 2.

Referat na temat: ,,Obecne położenie
polityczne a Jednolity front narodowy
przeciw wywrotowcom.68 wygłosi p .prof.
J. Każmierczak.

O liczny udział członków i sympaty
ków uprasza Zarząd.

Obchód rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego
w garnizonie bydgoskim.

Pan Minister Spraw Wojskowych za
rządził uroczysty obchód rocznicy Ko
ronacji Bolesława Chrobrego w całej ar
mji, by uczcić pamięć Tego, który jako
Wódz narodu przez wieki otoczył imię
Polski niespożyta sława.

Garnizon Bydgoski, pomny wielkich

bojowych zasług genialnego monarchy,
złoży hołd, Jego pamięci w uroczystości,
jaka odbędzie się w niedzielę, dnia 17-go
maja b. r.

Program uroczystości jest następu
jący:

Uroczysty capstrzyk dnia 16 b. na. o

godzinie 20-ej 45 minut na Starym Ryn
ku.

Przegląd wojsk na Placu Piastow
skim dnia 17 b. m, o godz. 8,30.

Nabożeństwo w kościele Seerca Jezu
sowego o godzinie 9-ej.

Zaprzysiężenie rekrutów rocznika
03/11 na Placu Piastowskim.

Defilada na Placu Wolności.

Zawody wojskowe na boisku Szkoły
Oficerskiej o godz. 15-ej.

Podając powyższe do wiadomości ca
łemu społeczeństwu bydgoskiemu, prze
dewszystkiem zaś wszystkim organiza
cjom wojskowo-przygotowawczym i or
ganizacjom cywilnym, proszę o jaknaj-
liczniejszy współudział.

Komendant garnizonu.
(-) Thommee, gen. bryg.

— Srebrne wesele. Państwo Franciszek i Te
odora z Pokorów Buczkowscy z ul. Chodkie
wicza 37, obchodzą dzisiaj swe srebrne we
sele przy jaknajlepszem zdrowiu. Daj im Panie
Boże dożyć drugie tyle lat w szczęśliwem
współżyciu małżeńskiem przy czerstwem zdro
wiu. Msza św. odbędzie się jutro dnia 15. V .

o godz. 9 . w kościele Serca Jezusow’ego.

— W stan spoczynku. Z dniem 1 maja r. b.

przeszedł w stan spoczynku dyrektor Wydzia
łu Dochodów Dyrekcji Radomskiej p. Jan Rolkę.
Szanowny emeryt, będąc na czynnej służbie, ja
ko wszechstronnie fachowy urzędnik, w wielkiej
mierze przyczynił się do reorganizacji pracy Wy
działu Dochodów i wydżwignięcia jej z tych
masowych zawikłań rachunkowych, jakie praca
ta w początkach kolejnictwa polskiego napo
tykała.

Dzisiaj już dokonawszy swego dzieła, usunął
się, pozostawiwszy swemu następcy gotową u-

prawioną i obsianą rolę dla dalszej na tem polu
pracy.

P. Jan Rolkę, syn powstańca z r. 1863 zesła
nego na Syberję, większą część swej służby spę
dził na Syberji, pełniąc swe obowiązki na wyż
szych stanowiskach i pomimo to, że zawsze do
brym był Polakiem, dla prawości swego cha
rakteru, cieszył, się.wielkim uznaniem u Rosjan.

Jako zwierzchnik, aczkolwiek bardzo wyma
gający intensywnej od pracowników pracy, od
znaczał się nadzwyczajną wyrozumiałością i do
brocią dla swych podwładnych, co nieraz bardzo
trudno niejednemu ze zwierzchników udaje się
zastosować i po.łączyć obowiązki służbowe z

ludzkością.
To też wszyscy bez wyjątku pracownicy żeg

nali go ze szczerym żalem i uznaniem dla jego
moralnych i służbowych zalet, życząc mu

100 lat R. P.

- ,Nowa wystawa w Muzeum Miejskiem.
W niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 11, przed po
łudniem nastąpi otwarcie wystawy powszechnie
znanego artysty malarza A. Taljańskiego.

Wystawa ta, obejmuje część prac znakomite
go artysty, jak: obrazy i studja ze Śląska Cie
szyńskiego, Francji, Szwajcarii i Włoch. Je
dnocześnie zobaczymy portret Olgi Boznańskiej.
artystki o europejskiej sławie.

— Wieczór muzyczny, który dziś wiecz-orem
na Strzelnicy, staraniem młodziey tut. Semi
narium naucz, męskiego ma się pod protekto
ratem ks. dyr. Filipiaka odbyć, dzięki swemu

wielce interesującemu programowi obudził w

całem mieście nadzwyczajne zainteresow’anie,
wskutek tego, spodziewać się należy, że wspa
niała sala na Strzelni.cy wypełni się publiczno

ścią po same brzegi. Program obejmuje popi
sy orkiestry w symfonicznym komplecie, śpiewy
chóralne, i solowe, atrakcje, tudzież deklamacje.
Ciekawość budzi, jak się dowiadujemy, występ
milusińskich śpiewaków t. j. chóru poszczegól
nych klas szkoły ćwiczeń, które to zespoły, ćwi
czone przez kandydatów naucz, najwyższej kla
sy odśpiewają pod ich dyrygenturą: ,,Cykl pie
śni fila dzieci", z tow. fortepjanu. Początek pun
ktualnie o godz. 7.30, Bilety do nabycia w obu
tut księgarniach t, j. u W. P. Idzikowskiego
przy ul. Gdańskiej i W. P. Gieryna Posłuszne
go przy Placu Teatralnym.

— Koncert-recitel prof. Emila Bergmanna.
W niedzielę, 17. bm. o godz. 8 wiecz. w auli

gimn. Kopernika -wystąpi z własnym recitalem

ceniony i znany pjanista-wirtuoz Emil Berg
mann, profesor miejscowego konserwatorjum

muzycznego Winterfelda. Prof. Bergmann jest
uczniem znakomitego prof. Józefa Jeremka z

Pragi Czeskiej, i kończył szkołę mistrzowską
w Wiedniu, pod kierunkiem słynnego Sauera.
Koncertant występowa! z niezwykłem powodze
niem w Pradze, Wiedniu, Wrocławiu i in.,
wszędzie zdobywając swą grą uznanie krytyki i

sympatje publiczności. W programie niedziel
nego koncertu znajdują się obok Bacha, Beet-
hovena, Chopina. Liszta, utwory Skriabina,
Rachmaninowa, Baronowa i in. Bilety sprze
daje księgarnia i skład nut Idzikowskiego, ul,
Gdańska 16/17.

— Ważne fila sprzedających !ody. Zwraca
się uwagę na rozporządzenie policyjne z dnia
19. kwietnia 1912 r. dotyczące sprzedaży lodów
i podawania napojów zimnych na ulicach i
w miejscach publicznych, które ukaże się w

najbliższym numerze Orędownika Urzędowego
miasta Bydgoszczy.

— Wrzucajcie grosz do puszek Sienkiewi
czowskich! Dalsze puszki pobrali:

Nr. 170. Bracia Schulz, Śniadeckich 28.
Nr. 171. Grey. Cukiernia, Gdańska 23.
Nr. 172. F, Wakarecy, Dworcowa 95a.
Nr. 173 Firma 1-Iartwig, Dworcowa 72.
Nr. 174 . P. K. P. Kolejowa ajencja celna.
Na temat tych puszek parę uwag:
Zbliża się czas, że każdy, kto puszkę pobrał,

będzie ją musiał zwrócić Komitetowi. Tam zo
stania przeliczoną, jej zawartość i nastąpi pew
nego rodzaju klasyfikacja, kto szczerze i serde
cznie starał się przyczynić do budowy pomnika
d!a wielkiego pisarza,

Kto się w tej pracy, w tych staraniach zanied
bał, ten ma czas jeszcze, aby to naprawić. Wy
mówka niektórych puszkobiorców, że publiczność
,,nie chce nic dawać", nie wytrzymuje krytyki.

Gdyby chodziło o złoty, o pięćdziesiąt groszy, o

dwadzieścia, byłoby to w sporadycznych wypad
kach do uwierzenia. Ale tam, gdzie chodzi w o-

statecznym razie o grosz, literalnie o jeden
grosz, tam niepodobna przypuścić, trudno uwie
rzyć, aby ktoś powiedział: nie dam! nie dam jed
nego grosza na Sienkiewicza!

Takich ludzi w Bydgoszczy niema!

O urzędowych wizytach, jakie one sa

a jakiemi być powinny, rozpisuje się w

dzisiejszym artykule (Dygnitarstwo ad
ministracyjne) dr. Alfred Brandowski,
nadradca Izby Skarbowej we Lwowie,
którego doskonałe pióro pozyskaliśmy,
na stałe dla naszego pisma. Jest to te
mat rzeczywiście bardzo aktualny, do-i

legliwy, bo u nas przyjazd każdego mi-i
nistra czy innego dygnitarza do jakiejś
kolwiek miejscowości podobnym jest do

triumfalnego wjazdu Cezara, który po
wraca z zwycięskiej wyprawy po rozsze
rzeniu granic imperjum rzymskiego. To’
też autor wykazuje całą śmieszność i’
szkodliwość tego rędzaju rzędowej bu-

fonady, popieranej niestety olbrzymiemi
biuletynami rządowej Ajencji telegra-^
licznej!

- Inwalidom wojennym zwraca się
uwagę na ogłoszone przez Dyrekcję Ko
lei Państwowych w Gdańsku, przetargi
na dzierżawę bufetu dworcowego w

Chełmnie i dzierżawę myta na mostach

kolejowych na Wiśle w Grudziądzu i
Fordonie. Bliższych informacyj udziela’

Wydział Prawny Dyrekcji Kolei Pań
stwowych w Gdańsku. Warunki dzie
rżawy odnośnie do bufetu dworcowego’
w Chełmnie są do nabycia w Urzędzie
Ruchu w Toruniu, odnośnie do myta!
mostowego w Urzędzie Obrotu Handlo
wego w Grudziądzu, Toruniu i Bydgo
szczy.

-Ze Związku Niższych Urzędników Poczto
wych. W sobotę, dnia 9. bm. odbyło się na sa/

li Mellera miesięczne zebranie Związku Niższych
Urzędników Poczt, Telegr. i Telef w Bydgo
szczy. Zebranie zagaił prezes koła Jagielski)
przywitał p. posła Bigońskiego oraz wszystJ
kich kolegów, przybyłych z agencji pocztowych)

Po przeczytaniu porządku dziennego i proto-’
kołu udzielił prezes Jagielski głosu p, posło
wi Bigońskiemu, który w swojem przemówią)
niu przedstawił całokształt i ee! naszej orga
nizacji. Następnie omawiał sprawy dotycząca

pragmatyki służbowej, oraz wszystkie inne

sprawy, ściśle związane z polepszeniem bytu
niższego urzędnika pocztowego. Pod koniec
przemówienia poseł Bigoński przedstawił stosu/
nek Związku Pracowników P. i T. względem
niższych urzędników: oświadczając równocze
śnie, że statut Niższych Urzędników już jest
zatwierdzony. Po skończeniu zebrani wznieśli
3-krotny okrzyk na cześć p. posła Bigońskiego,
W dyskusji przemawiali członkowie Zarządu
Głównego, wzywając wszystkich kolegów do so-’

lidarności i współpracy. Następnie zabierali

głos liczni członkowie w różnych sprawach jak
przymusowe ściąganie składek miesięcznych

Oto przykład, jak postępuje Centralny Zwią
zek względem zrzeszonych: średni urzędnik U-
rzędu Telegraficznego Bydgoszcz p. P. przed-/
kładał niższym urzędnikom listę bez nagłów
ka, żądając własnoręcznego podpisu, zaznacza
jąc, że podpisów żąda Dyrekcja Poczt i Tcłel

grafów dla celów urzędowych. Niemniej nasto

żywa się nielegalne ściąganie składek mie
sięcznych pomimo wystąpienia z tegoż Związ-

Dygnifanfwo Administracyjne.
(Na iSo wspomnień o ś, p, namiestniku

Dr, Potockim.)

Zamachy kolejowe pod Starogard.em,
Mińkowicami, Duksztem, Rzeczycą . . ,,

słowem w trzech dniach na czterech
lin,iach kolejowych, kuźnica bomb na

Starem Mieście, gęste palby bandytów
do patroli, tatarskie wypady band kre
sowych, matactwa poborowe, oszustwa

dostawców, strejki za lada agitacyjnem
podmuchem, wreszcie bezprzykładne
pohańbienie gimnazjum Lelewela . . .

oto płomyki administracyjnego pożaru,
grożące zniszczeniem pierwszych pędów
naszego państwowego życia. Opanować
ten pożar — to dziś polskie ,,być albo
nie być", a brzemienna w pioruny wy
padków chwila każę szalejącej wokół
^brodni przeciwstawić całą energję
władz, wszystką obywatelską cnotę.

Ramy jednego artykułu nie podoła
ją analizie energji władz państwowych
i nie energję tę chcę roztrząsać, pragnę
natomiast wskazać na kardynalne, do
sadniej mówiąc karykaturalne niedo
maganie kontroli nad urzędami w Pol
sce. Suchy temat pragnę ożywić wspo
mnieniem minionych dni, jakgdyby dziś

jeszcze oglądanych, a wskrzeszony. O’

braz, w pojedyńczych, lecz wiernych ra
mach, niech przemówi do serc i
sumień dzisiejszych naszych państwo
wych dygnitarzy, powołanych do skie
rowania administracyjnej nawy na czy
ste i bezpieczne wody.

Było to w roku 1903. Jesień w swych
opalowych bisiorach dobiegała pierw
szej połow’y, baldachim niebios lśnił

wsżystkiemi gwiazdami czarów, w ja
kie polska przyroda stroi tak Chojnie
najpiękniejszą swoją porę roku. Prze
niesiony z Krakowa do Złoczowa, pełni
łem od miesiąca pierw-szą służbę kreso
wą w miasteczku o pulsującej handlo
wej tętnicy, otoczonem wieńcem uro-

dzajnych wsi, Sławnem, krółewskiem

zamczykiem, któremu niestartych rubi
nów dostarczył później rok 1918 serde
czną krwią pomordowanych męczeńsko
Polaków przez władnących miastem u-

kraińskich rebeliantów.

Upalne mimo jesieni popołudnie nie

sprzyjało zbytnio pracy biurowej ną tę
bezduszną, austriacką modłę, odgradza
jącą urzędnika beznadziej nemi stosami

papieru od świata i ludzi. Monotonię
przerwał nagle głos trąbki strażackiej,
sygnał pożaru wybuchłego w rynku.
Była godzina piąta po obiedzie, o dzie
wiątej wieczorem stało w płomieniach
zwyż trzysta domów mieszkalnych i ty

siąc zabudowań gospodarskich. Cztery
godziny wystarczyły, by huragan ognia
objął w czerwone swe skrzydła dwie
trzecie miasteczka i spopielił dobytek
paru tysięcy mieszkańców. Wszelkie

w-ysiłki zatamowania rosnącej, ognistej
fali udaremniał brak należytych przy
rządów ratowniczych. Miejscowe i oko
liczne straże pożarne porały się bezsil
ne z szałejącem żywiołem. Zawinił
także brak sprężystej, celowej komendy.
Każdy działał i ratował na własną rękę,
a co gorzej, niejeden opuszczał ręce zu
pełnie w tępem fatalizmie, jaki, przy
zwyczajony do krakowskich antków i
mazurskich zuchów-, pierwszy raz wt.edy
obserwowałem.

O dziewiątej wieczorem nadjechał ze

Lwowa osobnym pociągiem pokaźny
tren straży ogniowej z najłepszemi przy
borami technicznemi, jakie stolica kraju
posiadała. Wraz z trenem przybył ów
czesny namiestnik Galicji, hr. Andrzej
Potocki.

Ze zbawczem tem przybyciem nastą
piła przełomowa chwila w pożarze. Ser
ce miasteczka, rynek leżał już cały w

gruzach, a ogień, przerzuciwszy stam
tąd niszczące płomieńie, zdołał także

strawić całe dalszej skrzydło miasta, t.

zw. ,,Glinian skie". Pozostało skrzydło
drugie, t, zw, ,,Szlaki", ostatnią połać

grodu, ku której zbliżał się ogień dwo
ma linjami, ulicą Mickiewicza i uliczka
mi biegnącemi wzdłuż gmachu poczto
wego. Przepuścć ogień przez te linje
znaczyło podpisać wyrok zagłady na nie
szczęśliwe miasteczko. Ze Złoczow/a nie

pozostałoby nawet śladu. Ulicę Mickie
wicza opanowali wkrótce dziarscy stra
żacy lwowscy, ale sytuacja koło poczty,
stawała się coraz krytyczniej szą. Jeszcze

najmniejszy pęd ognia, a bronione
Szlaki staną od strony poczty w płomie
niach. Pracowała tu straż ogniowa z

sąsiednich, o ile pomnę, Jezierzan.
Pracowała z bohaterskim wysiłkiem,
ale po dyletancku. Zorientowawszy się
w mig w sytuacji, stanął przy niej i o,b
jął komendę namiestnik Potocki, a wi
dząc postępujące niebezpieczeństwo,
sam niebawem ujął węża sikawki, kie
rując strumienie wody na najbardziej
zagrożone miejsca. I tak wytrwał na

Stanowisku strażaka z górą dwie godzi
ny, dopóki, ubezpieczywszy ulicę Mic
kiewicza, część zluzowanej straży lwow
skiej nie nadbiegła w sukurs i nie za
grodziła drogi niszczycielskiej fa.li ognio
wej. A nie kierował wężem hr. Potocki
dla gestu, jakim się zawsze w życiu
brzydził i gardził. Za młodszych lat

zorganizował w rodzinnych Krzeszowi
cach ochotnicza straż p.ożarną, którą
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ku. Sprawę tę wziął p. poseł Bigoński w swoje
ręce, i przedłoży w Generalnej Dyrekcji Poczt
i Telegrafów w Warszawie. W wolnych gło.
Śach omawiano sprawy ściśle poufne, poczem
zebranie zakończono.

— Wielki odczyt z przeźroczami odbędzie
feię w niedzielę, 17. bm. w auli gimnazjum
humanistycznego, o godz. 8. wieczorem stara
niem Tow. Alliance Franęajse. Znany w Byd
goszczy ze swoich niezmiernie interesujących
Odczytów, profesor Langlade z Poznania, mówić
będzie o jednej z więcej malowniczych prowincji
francuskich ,,Auvergne",, jej widokach, zabyt
kach starożytności i obyczajach, ilustrując od
czyt 60 świetlnymi obrazami. Nie wątpimy, że.

interesująca treść odczytu, również jak i przy
(, stępne ceny,

’

ściągną licznych słuchaczy.
Bilety są do nabycia w księgarni Idzikow

skiego, oraz Posłusznego i Gicryna i Braci Ba-
żańskicli.

- Otwarcie hotelu Rios. Wczoraj nastąpiło
otwarcie gruntownie i ze smakiem odświeżonego
wewnątrz hotelu Rios przy ul. Długiej. Gmach
ma za sobą pewną historję jak wiele domów w

Bydgoszczy. W czasie bowiem przemarszu wojsk
napoleońskich przez nasze miasto, w armji

znajdował się na usługach genjalnego francuza
włocb pasztetnik, pochodzący z części włoskiej
Szwajcarji. Otóż - temu cukiernikowi Napole

ona, nazwiskiem Rio, Bydgoszcz tak się podo
bała, że opuścił służbę w armji francuskiej
i pozostał na stale w mieście, gdzie początko
wo otworzył cukiernię,; która przetworzyła się
z czasem w przedsiębiorstwo hotelowe, i dziś
nosi ono nazwę hotelu Riosa.

Obecny dzierżawca tego hotelu i właściciel
restauracji p. Stefan Kręćki, pochodzący ze

starej rodziny kaszubskiej, przeprowadził zupeł
ny remont lokali, wskutek czego wnętrze zyska
ło na wyglądzie i przywróciło hotelowi dawną
świetność.

Na otwarciu był obecny przedstawiciel bro
waru w Chełmnie p. Karol Gittel, i osobno

podejmował gości, racząc ich piwem w dobo
rowych gatunkach.

- Tragedja domu Habsburgów idzie dziś

po raz ostatni. Obraz niezwykle ciekawy, od
słaniający tajemnicę dworu austriackiego, go
dny jest zobaczenia choćby dla jego fabuły
niepowszedniej, dla przepychu, wystawy i gry
artystów. Więc kto nie widział jeszcze ,,Tragedjj
Habsburgów" niech spieszy do kina Kristal.

- Samobójca. Wczoraj około godz. 2,30 po
południu niejaki Henryk Elner, zamieszkały
przy ul. Słowackiego 2, popełnił samobójstwo
(Postrzałem z rewolweru w okolicę serca. Przy
czyną tego kroku były stosunki wynikłe z po
wodu utraty posady i sprzeczki w rodzinie. W
stanie groźnym odstawiono denata do Lecznicy
Miejskiej.

Kronika policyjna.
— Ujęto w dniu wczorajszym: 5 osób za

kradzież, 2 bezdomne, 1 za pijaństwo i urządza
nie nocnych awantur, oraz 6 kobiet za przekro
czenie przepisów policyjno-obyczajowych.

— Kradną rowery. Jakaś szajka amatorów
cudzej własności uwzięła się na rowery. Do po
licji donoszą, że przy ul. Leszczyńskiego 35a
z podwórza skradziono dwa rowery i braciom
,Tyszler 1 rower.

J.I -

— Donżaan - łotr. Policji naszej udało się
przyaresztować niejakiego Józefa Henryka Kul-
wicza, bez stałego zajęcia, 49 lat posiadającego,
który uprowadził 12-letnią dziewczynkę, Joannę
Drzewiecką. Podobno pochodzi ona z Niesłuże-
wa z Kongresówki. Łotr ten w ludzkiem ciele,
dopuścił się na niej gwałtu i używał ją do zbie
rania pieniędzy podczas urządzania przez niego
widowisk akrobatycznych.

Z dniem 5 czerwca br.

wydajemy nowy

koSai, RsSejki powiatowej 5 auto
busów w formacie p!akatowym70X100
i i wykonaniu wytwornem. i

^Ogłoszenia obliczone po cenach m

bardzo niskich przyjmuje
Nkaiiministr. Bziestnika

Bydgoskiego,

Awantury z królowe Warszawy.
Wybór królowej Warszawy wzburzył

umysły i serca naszych ,,stołiczań44.
Jak za dawnych dobrych czasów, gdy
się’ to szlachta na elekcję zjeżdżała, in
trygi i kabały podm:inowały cała opinję
publiczna. Utworzyły się partje, obozy,
nawzajem nie ustępliwe, zajadłe. Prasa

podaję biuletyny o kampanii wyborczej,
niczem zgiełk niemiecki o Hindenburga.
Primo loco na falach wyborczych hoły
sze się panna Janina Tuszyńska, niewia
domego autoramentu dziewica, której
groźna kotrkandydatka jest panna Za-

rembianka, funkcjonariuszka Pogoto
wia ratunkowego.

Prasa stołeczna podzieliła się na dwa

obozy, zarzucając sobie nawzajem stron
niczość, prywatę, a nawet przekupstwo.
,,Plebiscyt uległ zasadniczemu załama
niu14... woła z czarna desperacja Kur
ier, gorący poplecznik panny Tuszyń
skiej Janiny. Kurjeępwi Czerwonemu
sekunduje Espres Poranny. Ale oto or
gana, oddane ciałem i dusza pannie Za-

rembiance, bija na alarm i rozpuszczają
trwogę po mieście. ,,Odnosimy wraże
nie— pisze o pannie Tuszyńskiej wraża

prasa — że dzienniki te chca za każda
cenę przeprzeć kandydaturę panny Tu
szyńskiej, nie bardzo się oglądając na

wyniki plebiscytu i głosy opinii?4
A więc — korupcja! Korupcja jak

za Jagiellonów, gdy to Walezjusz per
nefas dostał się na tron polski.

I oto przebiega Warszawę hiobowa
wieść: p, Zarembianka wobec tych in
tryg przeciwko jej przyszłemu majesta
towi cofa swa kandydaturę!

W opinji publicznej zrywa się burza.

Gdyby to paręset lat temu, to szlachta

rozniosłaby cała elekcję na karabelach.

Aby jednak stało się zadość tradycji,
szmoki dziennikarskie staraja się roz
nieść plebiscyt bodaj na swoich tępych
piórac,h. A więc antyzarembianie ,.roz
poczęli akcję zmierzająca do unieważ
nia plebiscytu . . ?4

To grozi już rewolucja, anarchia.
Warszawa szaleje. Tuszyńska góra,
Zarembianka dołem — Tuszyńska do

łem, Zarembianka góra — tak się prze
walają tam te fale namiętności, niema-

jących nic wspólnego z polityka, ale
zato bardzo dużo z kobieca spódniczką.

O ostatecznym wyniku tej bezkrwa
wej elekcji nie omieszkamy poinformo
wać naszych Czytelników.

Telegram! Dziś, 13 maja, królowa

Warszawy wybrana została po zażartej
walce plebiscytowej panna Janina Tu
szyńska, pomocnica zawodu cukierni
czego.

Na pocztówce.
Teair i — Teatr.

Szanowna Redakcjo! Pewien tutejszy teatro
man, wiedząc, że do bydgoskiego teatru niema

poco chodzić, zwrócił się do dyrekcji Teatru Miej
skiego w Toruniu z zapytaniem, jaki jest reper
tuar na nadchodzącą sobotę i niedzielę.

Na to otrzymał następującą telegraficzną od
powiedź:

Sobota po południu dla młodzieży ,,Szlakiem
Legjonów", wieczorem ,,Piękna Helena"; w nie
dzielę po południu ,,Marica" z Kawecką, prima-
donną teatrów warszawskich, wieczorem ,,Lilia
Weneda" z Kotarbińskim.

Szczęśliwy Toruń!

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

12091 a) Zwązek Pracowników Kupieckich
(dawn. Związek Handlowców). W piątek dnia
15. bm. druga lekcja esperanta. Prosimy koniecz
nie o przybycie tych członków, którzy zgłosili
swój udział w kursie. Dalsze zgłoszenia przeyj-
muje się przed lekcją w hotelu Lengninga. Po
czątek o godz. 9 . Zarząd.

12099a) Posiedzenia Tow. Domn Czeladzi od
będzie się w piątek 15. bm. o godz. 8. na wikar-

jacie przy Farze.
12085a) Tow. Śpiewa ,,Halka". Zo względu

na wzięcie czynnego udziału w niedzielę o g.
9. rano w kościele Serca Jezusowego w uroczy
stości Tow. Śpiewu ,,Harmonja", jutro w pią
tek 15. bm. o godz. 8 wiecz. w Ognisku odbę
dzie się nadzwyczajna lekcja śpiewu. O liczne
i punktualne przybycie prosi Zarząd.

12032) Walne zebranie Kółka Rolniczego od
będzie się dnia 17. bm. o godz. 3 . popoł. u p.
Kaźmierczaka u!. Ruska. O liczny udział prosi

Zarząd.
12030) Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i oko

licę urządza w niedzielę, 17 bm. wycieczkę do
Ostromecka. Odjazd z głównego dworca o godz
1.20, przyjazd o godz. 7 .07.

12022) Nadzwyczajne Walne Zebranie 33.K.O.R,
odbędzie się w piątek, dnia 15. bm. o godz. 20.
w Kasynie Oficerskiem 62. p.p . przy ul. Jagiel

lońskiej z następującym porządkiem obrad:

1) Sprawa szkolenia wojsk. Ofic. rez . (Dele
gat wojskowy)..

2) Komunikaty zarządu.
S) Wybór sekretarza koła.

4) Ustalenie stosunku do Zw. Ofic. Rez.
O. K. VIII.

5) Unormowanie składek.
6) Wolne wnioski.
Ze względu, że będą omawiane ważne spra

wy. prosimy o konieczne i punktualne przyby
cie na zebranie. W razie braku ąuorum o godz,
20. min. 3.0 drugie zebranie bez względu na

ilość obecnych. Zarząd.
1206Óa) Baczność, Polskie Zjednoczenie dro

bnych Kupców. W sobotę, dnia 16. maja od
będzie się wieczorem o godz. %7 . w lokalu
Mellera przy Placu Piastowskim nadzwyczaj

ne zebranie, na które dla ważności spraw,
przybycie wszystkich członków konieczne.

12044a) Klub Spor^)wy ,,Polonja". Zebranie

informacyjne dla członków ćwiczących odbę
dzie się w piątek, dnia 15. 5 . br. o godz. 8 wecz.

w lokalu ,,Harmonji" przy ul. Marcinkowskiego.
O liczny udział szczególnie II. dr. uprasza się.
Zarazem uprasza się o przybycie wszystkich
członków zarządu, który również ma swoje po
siedzenie. Zarząd.

11798a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
W czwartek, 14. bm. wiecz. o grodz. 8 . odbędzie
się na przystani B. T. W . wieczorek towarzyski
koncertowy, dla członków i najbliższych rodzin.

Zarząd, podając powyższe do wiadomości, prosi
o liczne przybycie, oraz zawiadamia, że odtąd
wieczorki koncertowe odbywać się będą regular
nie co tydzień.

11908a) Związek zaw. muzyków Rzplitej Pol
skiej, oddział Bydgoszcz. Zebranie odbędzie się
w czwartek, dnia 14. 5. 1925 r., na sali p. Wi-
cherta. Sprawy bardzo ważne. Zarząd.

11924a) Towarzystwo Kupców Detalistów
branży spożywczej. Nadzwyczajne walne zebra
nie odbędzie się w czwartek, dnia 14. bm. o godz.
8. wiecz. w Resursie Kupieckiej ul. Jagiellońska
25. Z powodu bardzo ważnych spraw komplet
poddany. Między in. sprawa podatkowa. Zarząd.

11922a) Polskie Zjednoczenie Drobnych Kup
ców zawiadamia swoich członków, iż zdniem
12. 5. br. otwarty jest Sekretarjat przy Placu Pia
stowskim nr. 2, w lokalu p. Mellera. Sekretarjat
jest otwarty od godz. 9 do 12 przed południem
i od godz. 2. do 5. po południu. Członkom zała
twia się wszelkie wnioski, reklamacje, prośby,
i udziela się informacyj bezpłatnie. Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjedli, Zaw, w Siemieczkn,
odbędzie się w piątek, dnia 15 bra. o godz. 4,39
popoł. w lokalu p. Firchana w Jasińcu. O liczny
udział członków uprasza Zarząd.

12070a) Baczność Hallerczycy! W sobotę, d,
16. bm. o godz. 5. popoł. odbędzie się ostro

strzelanie, uprasza się członków’ o konieczne
stawienie się, gdyż wszystko, przygotowano dla

pewnej ilości członków. Zbiórka o godz. 4 .30

punktualnie przy moście kolejowym (Ekspedycja
towarowa), skąd wymarsz do strzelnicy. Zarząd.

GSEfeBA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 13 5 1925 r.

loco Foz”ań ?a 10
’

kg. (2 ce tnary) w hdunkach

wagonowych.
Cena za ICO kg. od zł—fUz(.
Zvti ................................................... 3115-32.15
,Te zmień br w’ rnv... 29,40-3 .40
Mą a żytnia 65 zowł. work i - -

. 43 00—45,01
Mąkażyni 70°0zworkami - - - -39,50—4150
Mąka nrzenna 65c/° a ł, worka - - 53,50-56,50
Ospa żytnia........................ 23,25-
Ospa pszenna.......................... ... 21,00-
Przenica............... ... 35,50—37,59
Owies------ .

- - - - 27,50—29,59
Ziem, jad ............ 5,20 —

Ł bin ni bieski............... ... 9,00—10,50
Ziemniaki fabryczne - - - - - 4.30 -

Łubin żółty ............................. ... 11.50—13,50,
Groch ooiny............................. ...

’
-

Gro.h vikt............................................ —

Seradela nowa................................ -,

P(atki ziem —1
Koni zvna c erwona .......

—

Koniczyna szwecka............................ -

Kontczvna żółta ..........

-—

Konsczvna biała ........................................

—

Koniczyna w łusk. .........

—

— Powstańcy i Wojacy obwodu Bydgoszcz.
Wszystkich chętnych druhów, chcących wziąć

udział w przeszkoleniu wojskowem i tych,
którzyby chcieli zająć stanowiska instrukto
rów wojsk, upraszam o stawienie się w niedzie
lę o godz. 8 . rano do ogrodu p. Baeckera przy
ul. Św. Trójcy celem omówienia wstępnych

spraw. B. Felczykowski, ppor. rez .

wzorowo wyszkolił, zapoznawszy się
wprzódy z arkanami sztuki strażac
kiej.

A potem? Potem, uznojony, poszedł
w zgliszcza Gliniańskiej dzielnicy, gdzie
największa biedota kuliła się u zwęglo
nych domowych Szczątków. Mimo gry
zą,cej kurzawy, bijącej od pogorzeli, ob
szedł w piekielnem ukropie całą część
.miasta, jak archanioł-po cieszyciel. Wi-

’

dzę jeszcze tę szlachetną, wyniosłą po
stać, pochylający się nad smutnem rzę
dem pogorzelców, wyciągających do nie
go ręce o ratunek. Każdego pocieszył,
każdego zapisał do notesu i ledwie nad
ranem dał się nakłonić do krótkiego od
poczynku w gmachu starostwa. Choj
nę, zapomogę wyjednał potem dla po
gorzelców, dzięki niemu miasteczko od
budowało się i zakwitło na nowo. A

wszystko to uczynił bez rozgłosu i re
klamy, poczytując się na stanowisku
namiestnika za stróża praw, ale i sza
farza opieki.

A jak odhywał śp. namiestnik Potoc
ki wizytację starostw? Wsiadał wie
czorem do pociągu, przespał noc w wa,
gonie i rano zjawiał się nieoczekiwanie,
często pierwszy, w powiatowem biurze.
Sam, bez adjutantów, czy prezydialnych
sekretarzy. Taka wizytacja robiła swo

;je, zwłaszcza że wizytator umiał usiąść

przy biurku powiatowego referenta i

wniknąć we wszystkie pory i tajniki
urzędow’ania. Biada było urzędnikow’i,
który ukrzywdził chłopa. Zwłaszcza

ruskiego. Karał za to zmarły namiest
nik surow’o. Nie pobłaża,ł agitacji, ale
nie tolerow’ał krzywdy. Jego pokój au-

djencjonalny stał dla wszystkich otw’o
rem. W dniu przyjęć, rozpoczyniają-
cych się w południe, nie rzadko o zmro
ku w’racał dopiero na łono rodziny, bę
dącej dlań słońcem i szczęściem ży
cia.

Tak urzędow’ał śp. Potocki, który,
by służyć krajowi, magnackiej odbieżał

fortuny, namiestnikowską płacę — bez

miesięcznych dziennika,rskich biulety
nów i partyjnych kadzideł — obracał
na wsparci,e wdów i sierot. Padł na po
sterunku od w’rażej, hajdamackiej
kuli . . . on, który ludowi ruskiemu mi
łość niósł i sprawiedliwość.

Jakżeż w’ygląd,ają dzisiejsze wizyta
cje w f’olsce. D,zienniki sygnalizują
w’yjazd. Barwna świta towarzyszy wi
zytatorowi. Przydrożne miejscowości,
nie mówiąc już o ośrodkach wizytacji,
tóną w emblematach i gierlandach. Łu
ki trymumfalne,. wzniesione nierzadko

groszem i potem biedaków, zasłaniają
powiatowe urzędowe bagna, a moździe
rze głuszą glos najsłuszniejszej, krw’a

wej skargi. Zamówione, a co gorzej,
spędzone delegacje spieszą ze sztanda
rami i hołdem. Wreszcie bankiet. Ten

rozprasza ostatnie chmury na czole wi
zytatora, który wraca z inspekcji, prze
świadczony o. doskonałości dzieł lustro
wanych i w’łasnych.

Tymczasem nieujęta ręka zbrodnia
rzy działa dalej, wali pociągi z kolejo
wych nasypów, rozdaje bomby między
gimnazjalną młodzież, rozkrada mienie
skarbowe. Dobrze jeszcze, że pozwoli
ła panu w’izytatorowi powrócić bez
szwanku w urzędowe pielesze. Tym
czasem pieposkromnione krzywdy pię
trzą się dalej i w ten sposób do oliwy,
jakiej nie szczędzi nam obca ręka, przy
bywa własna rodzima żywica, podsyca
jąca płonący dookoła stos.

A przecież nie brak nam ludzi, świe
cących nie mniej jasno od hr. Potockie
go przykładem jak pojmować, w’ykony
wać należy kontrolę urzędów. Wice
minister Smólski zabronił najsurowiej
blichtru przyjęć. Nie szuka w wizyta
cjach splendoru wiceminister Markow
ski, złoty filar Skarbu Polskiego, a pan
dyrektor Czechowicz nie wahał się gwoli
wykrycia podatkowej prawdy, obchodzić

godzinami handle kupców1 lwowskich. |

Podobnych wizytatorów’ znajdziemy nie- i

wątpliwie wiecej talia, gdzie rzetelne i

kwalifikacje pasują wizytatora na wy
soki urząd, a gdzie tych kwalifikacji na
wet mikroskopem odkryć trudno --

tam zastąpią je pompa i reklama. Tam
też nierzadko dniami trzeba czekać ną

dopuszczenie przed oblicze biurokratycz
nego jaśniewielmoża.

Rozumiem, że ludność musi c,zasa
mi odczuć pewien przepych państwowy.
Lecz sposobności ku temu niech nastrę
czą: odsłonięcie pomników, stawianych
bohaterom i mistrzom piękna, poświę
cenie budowanych szkół i szpitali, o-

twarcie wystaw i jarmarków krajo
wych. Słowem odświętne godziny’na
rodu. Tu miejsce i pora na kw’iaty,
toasty i flagi, na reprezentacyjne w’alo
ry urzędnicze. Kontrole urzędów - to

szare godziny pracy, skupione godziny
badań trybów i kółek maszyny państw’o
wej, godziny naprawy lub dalszego
rozkładu. Badaniom takim nie sprzy
jają festony ni bankiety, i dlatego wy
wołałem gwoli naśladownictwa w godzi
nach zamętu św’ietlany cień niepospoli
tego administratora, któremu — gdyby
przebywał jeszcze między nami — mo
glibyśmy zawierzyć strażnictwo maszy
ny państwow’ej i pacyfikację kresów.

Dr. Alfred Braadowski.
” ’"M
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DeraeBca prawny
z długoletni? praktyk?

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ści?ga
zaległe pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (igzi

Gprawę
książek szybko i staran
nie wykonuje Introliga
tornia Czuba, Śniadec
kich 41 12OS3

tszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Osso
lińskich 11. (10722

Cegielnia Naklo

poleca każdą ilość ce
gieł wapiennych po 32
zł. za 1000 sztuk. (11874

lirzesla
do wyplatania przyjmu
je Braun, Dworcowa 6
w podw. prawo. (11788

Polecam się
jako krawcowa. Wyko
nuję wszelką garderobę
damską i dziecięcą. Pa
wiak, Ustronie 2, I ptr.

(12035

Raczność!
’ł. powodu likwidacji in
teresu proszę o odbiór
rzeczy zostawionych w

komis do dnia 17. 5. 25 r.

Po upływie terminu za

rzeczy nie odpowiadam.
Komis Polski, Grabow
ski. (12097

Rilety
Wizytowe 100 szt. 3.50 zł.
Czuba, Śniadeckich 41.

(12084?

Gospodarstwo
prywatne 100 morgowe,
w tem 10 mórg łąki,
dom 4 pokojowy, budyń
ki dobre, 3 konie, 6 szt

bydła, świnie i drób,
inwentarz martwy kom
pletny, 4 kim. od stacji
sprzeda Piasecki, Dwór
cowa 80. Odpowiedź
1 złoty.

Rom
I piętrowy rogowy, z du
żym interesem kolonjai
nym z 5 pokojowem po
mieszkaniem, podwórze,
wjazd, stajnie, obora,
spichlerz itd., czyste bez
długu za 5.000 zł sprzeda
od zaraz, Piasecki. Dwor
cowa 80.

Majątek
5C0 morgowy, . .

dobra, czyste bez ;J,,"”8
dom 5 pokojowy u,usu-dzie biisko sta^S

sta, wodociągi, telefon
budynki dobre z pełnym
inwentarzem za 80 C00 zł

przv oołowie wpłaty
sprzeda, Piasecki, Dwor
cowa 80 Odpowiedź 1 z’.

Taniej nie kupisz!
Fatuyka konfekcji około
stu maszvn, z przylegle
mi’budynkami. Garaże,
stajnie pojazdy, wszystko
jak stoi i leży na do
godnych warunkach za
raz sprzeda Piasecki
Dworci wa nr. 80 . Od

powiedź 1 zł.

Okazja!
Wi!a z konfortem 1O.0C0
?L dom II piętrowy z 2
Inter-sami w centrum
14 0(i0 zł, dom I piętrowy

r- interesem i ogrodem
b OtO zł, dom I metrowy
z interesem za 6.0 .0 zł
domek w guście wili z

ogrodem w centrum 7,000
zł, wilaIpętrowa zo-

morguwem
2/0.0 zł, interesa han
dlowe od 2.000 do 1O.CCC
zł, sprzeda Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo
w-iedź 1 zł.

Skład
narożnikowy dobrze za
prowadzony z sprzętami
kuchennemii wyrobami
z żelaza, z powodu wy
jazdu zaraz na sprzedaż.
Gdzie wskażs Dziennik
Bydgoski. (12CC8a

Raczność!
Firma Ager we Włoc
ławku, Kościuszki 18
poszukuje maj?tków, go
spodarstw, kamienic dla
poważnych reflektantów.

(11444

Sprzedam
dom parterowy, ogród,
stajnia. Szretery, We
soła 16. (11686

Piekarnia
w tem sklep spożywczy
. w pe!nem biegu z ogro
dem z wo!nem miesz
kaniem korzystnie do
na nabycia. Jan Lis
Toruńska 29. (1181S

Interes
rzeźiicki w Fordonie w

Rynku jest do wydzier
żawienia Urządzenie
Z maszynami i motorem
na sprze aż. Bliższych
informacji ućfż eli Afel-
ski, Fordon, Rynek 10

(11886)

Kamienicę
piętrową z wielkim war
sztatem dla kowala lub
stelmacha w miasteczku
gdziedobra okolica mam

na sprzedaż. Agenci nie
wykluczeni. Cena po
dług ugody, Stefan So
ja, Gębice pow, Mogil
no/ (12017

Skład
towarów kolonjalnych z

wyszynkiem oraz kiosk
w ożywionem mieście
przy ruchliwej ulicy na

sprzedaż. Bliższ. wjad,
udzieli: Inowrocław, ul.
Andrzeja 15 - Restau
racja. (12037

Urządzenie
mleczarskie w dobrem
porządku z powodu
śmierci na sprzedaż lub
też w miejscowości tej
mleczarnię można pro
wadzić Kuster, Mokrz
b. Lniano (Pomorze)
pow. Swiecie. (11751

Szafy
rozbierane z rzeźbami
tanio na sprzedaż. Wa
laszyk. Okolę, Wroe
lawska 3. (11820

Pas
zanędowy podwójny, u-

żywaay, w dobrym sta
nie, 22 mtr. długi. 380
m/m szeroki na sprze
daż. Gdzie ? wskaże
F. Smoliński, Chwyto-

(11258wo 15.

Wózek
ręezny, cztero-kołowy z

kastą, w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Wia
trakowa 15, II ptr. pr.

(12060

Rower
tanio na sprzedaż. Ko
nopna 20. (12042

Rower
z wolnem biegiem za

100 zł. na dwie raty po
50 zi. na sprzedaż. Gdań
ska 58. (l?044

2 sztuki
’tłeriniu na ubranie i

1 sztuka ha suknię tanio

dp oddania. Długa 13,
w składzie. (52091

Na raty
kompl. jadalnia i zegar
stojący na sprzedaż, ul.
Sowińskiego 2. (12086

Rower
męski z wolnym bie
giem na sprzedaż. Gru
dziądzka 5, Ul prawo,
w ogrodzie. (12108

Z powodu
zwinięcia przedsiębior
stwa wyprzedaję meble
po niskich cenach Sto
larnia Leszczyńskiego 3,
podwórze. (12066

Stale
tanio na sprzedaż: kom
pletne sypialnie 280 zł.,
łóżka zwyczajne 10 zł.,
bieliźniarka 12 zł., dłu
gie stoły targowe od 8 zł.,
biurko 55 zł., szafy, krze
sła, wózikl sportowe,
wóziki dziecięce, kuch
nie, rower dam=;ki, ma
szyna do szycia Singer’a.
Okołe. Jasna 9, w po
dwórzu II ip. pr. - Ja
kubowski. (12069

Leżanki
od 43 zł. kanapy nłuszo
we wszelkiej jakości,
garnitury klubowe od
400 zł począwszy, mate
race szpiralowe, podusz
kowe wysoko wyścieła
ne w różnych drełach
za gotówkę i na raty
sprzedaje każdemu w

mieście i na prowincji
Tapicernia Jagiellońska
nr. 4, drugie podwórze.

(12079)

3 ubrania
wielk. 48, noszone, lecz
w dobrytn stanie tanio
na sprzedaż. Czas kup
na tylko od ł/2l-2 po
południu. Reich, Okołe
Grunwaldzka 98, II p.

(12018

Wózek
dziecięcy sportowy do
brze utrzymany na sprze
daż. Gdańska 18 II,

(12029

Tanio
na sprzedaż nowy wóz
roboczy 2 cal,, bryczkę
do interesu na rysorach,

nowe ręczno wózki.
Gdańska 14 (12070

Polowczyk
i Dos-a-dos, nowe, ele
gancki model berliński
na sprzedaż. Dworco
wa 90, lakiernia. (11802

Psy
owczarskie rasowe 7-ty-
godniowe na sprzedaż
Zacisze 4 I lew-o. (11871

Krowa

wysokocielna na sprze
daż Gdańska 74. (12059

Kury
włoskie (Repnunfarbe)
6 i kogut na sprzedaż.
Dworcowa 58. (J2027

50 owiec macior
i jagniąt zdatnych do
chowu sprzeda tanio Do
minium Rządkowo pocz
ta Kaczory, stacja kole
jowa Miasteczko. (10194

Poszukuję
majątków, wil, kamienic
różnej wielkości. Pia
secki, Dworcowa 80.

Najwyższe ceny
płacę za wszelkiego ro
dzaju skóry i wlósie
końskie, Garbuję i far
buję wszelkie gatunki
skór przyniesionych
Mam składnicę skór far
bowanych i naturalnych.
Wilczak, Malborska 13.

(10747

Kupię
lub wydzierżawię skład
z towarem lub bez, bran
ża obojętna, z mieszka
niem 3 pokój, tylko w

ruchliwej ulicy Bydgosz
czy. Łask. of. z poda
niem ceny i warunków:
Gniezno skrzynka pocz
towa 5. (120O7

Rom (11854
mniejszy, możliwie z o-

gródkiem dla 1 rodziny
poszukuję. Zgł. do Dz.
Bydg pod ,,Ogródek".

Kupimy
wóz m/wany do podró
ży intereso’yych z dwo
ma łub trzema siedze
niami. Jeżeli uszkodzo
ny reperacja nie ko
nieczna. Franciszek
Kłoss i Syn, skład ma
szyn, Bydgoszcz, Gdań
ska 97, teiefon nr. 1683.

(12101)

Poszukuję
kupna realności z ogro
dem albo kilkunastu
morgami pola na przed
mieściu Bydgoszczy z

wolnem mieszkaniem.
Zgłosz. Gostwicbi, Ino
wrocław, Szymborska
nr. 74. (12028

w

Kupię
magiel do kręcenia mar
ki ,,Zobel". Małe Bar
todzieje, Bełzka nr. 28.

(12081
Restauracja

poszukuje celem kupna
wanienkę do mycia
szklanek niklowaną lub
nowe srebro. Zgłosz
pod ,,Wanienka" do Dz.
Bydg, (11321

Kwokę
do nasadzenia na jaja
poszukuje Ziętakowa,
Król. Jadwigi 5. (12058

Poszukuję
kupna używanej

harmonji. Stefan Soja,
Gębice pow. Mogilno.

(12016

LEKCJE

Student
udziela różnych lekcyj.
Chwytowo 10 ptr. (11892

W3dni
nauczam jazdy rowerem

pań i panów. Zgłaszać
się piśmiennie pod .,Ro
wer 50" do Dzień. Bydg.

(12056

NA RATY
,,ODZIEŻ

ulica Jana Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma ciirześcijaftska.

Riegłego
pomocnika noszukuję za
raz do mego interesu
kolonjalnego i restaura
cji. Zgł. Kaz. Kujawski,
Bydgoszcz, Kordeckiego
nr. 27. (12113

Sprzedawacze
pierwszeństwo inwalidzi
przy wysokiej prowizji
natychmiast poszukiwa
ni. C . B . ,.Ezpress", Ja-
giellańska 46/7. Zgłosz
od 6-8 wiecz. (12112

Dwóch
dzielnych pomocników
fryzjerskich poszukuje
zaraz Salon de Coiffure
Ignacy Budziński, ul.
Jagiellońska 05/66 (12105

Posługaczka
do uprzątania potrzebna
tylko na soboty. Jóź-
wiakowska, Warszaw
ska 15, II ptr. (12105

Stolarza
poszukuje. Sprzedaje
również meble na raty
Stolarnia, Dolina 23.

(12061

Czeladnika
szewskiego poszukuje
się do bućików dam
skich i podręczniaka-
Okolę, Chełmińska 1.

(12053

Czeladnik
szewski na solidną szji-
tą pracę potrzebny za

raz. Słomiński, mistrz
szewski, Dworcowa 81.

(12014

Doskonała
krawcowa damska po
trzebną na maj do miej
scowości nad Wisłą. Za
pracę ó i 9-2 pokój z

całkowitsm utrzyma
niem. Zgłosz. u portjera
w Hotelu pod Orłem.

(W 39

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
który ma zami,ar wyu
czyć się kupiectrta, mo
że się zgłosić dd, firmy
J. Grzęda, skład ,ko!on-
jalny i delikatesó(w, ul.
Dworcowa 89. (11855

Dziewczę
15-letnie poszukuje-. Ja-
nowicz, Jagiellońska 4.

(12076

Dziewczę
14 Tętnię do pasenia gę
si na wieś potrzebne.
Ul. Słowackiego l, I pię
tro lewo. (12021

r

Podróżujący
(inkasent), branży cu
kierniczej, na prowincję
do dobrze zaprowadzo
nej firmy potrzebny za
raz. Warunek : kaucja
1.500 zł. Of. pod ,,Cze
kolada 50" do Dz. Bydg.

- (12036

Poszukajesny
zaraz rutynowanej kan-
torzystki, która również
biegle pisze na maszy
nie. Zgł. z odpis, świa
dectw do Krajowej Lecz
nicy w Smukale pow.
Bydgoszcz. (11732

Służąca
młoda potrzebna od 15
maja. Sw. Trójcy 22a
IV ptr. Misiewicz. (12078

Poszukuję
od zaraz samodzielnego
kierownika do prowa
dzenia większego inte
resu spożywczego i wód
ki na własny rachunek
za złożeniem kaucji.
Zgłoszenia piśmienne do
eksp. Dziennika Bydg.
pad nr. 10493. (12104

Szwaczkę
dobrą pracownicę poza
domem poszukuje W.
Raiter i Ska, Dworcowa
nr. 73. (12064

Kucharka - Gospodyni
z prasowaniem potrzeb
na zaraz lub później
Kopję świadectw, żąda
ną pensję do majątku
Rządkowo, poczta Ka
czory. (10195

Ucznia
lub praktykanta do biu
ra handlowego poszuku
ję. Zgł. z życiorysem
pod ,,Nauka" do Dzień

Bydg. (12084

Służąca
do wszystkiego, tylko z

dobremi świadectwami,
lubiąca dzieci może się
zaraz zgłosić. Sw. Flor
iana 6, parter prawo.

(11906

Służąca
obeznana z kuchnią mo
że się zgłosić. Bociano
wo 4. (12003

Służąca
uczciwa potrzebna do
wszelkiej pracy domo
wej. Zgł. przyjmuje Wi
śniewska, Dworcowa Sla
III ptr. (12004

Dziewczę
szkólne do dziecka po
trzebne. Słowackiego 1
I ptr. lewo. (12019

Poszukuję
zaraz samotnej kobiety
lub starszej służącej do
prac portjerskich z pra
niem. Osoba porządna
i uczciwa, dobrze pole
cona może się zgłosić.
20 stycznia 13 b. (11860

Pomocnik
kupiecki, z branży zbo
żowej, władający języ
kiem polskim i niemiec
kim poszukuje posady 1
lipca lub sierpnia b. r.

Oferty pod ,,120" doDz.
Bydg. (12015

Kilka ’

’dziewcząt do pracy
t)rzyjmie fa. ,.Iskra",
iii, Zduny 15. 412102

\Pomocnik
gorzelqiczy poszukuje
posady jako podróżujący
lub ekspedjent w przed
siębiorstwach przemy
słowych. Zgłosz. proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,,F. W." (11871

Ryły
szofer wojskowy szuka
posady. Zgł. pod ,,Szo
fer wojskowy" do Dz.

Bydg. (12026

Gsoba
lat 30, skromna, bogo
bojną, pochodzi ze wsi,
z dobremi świadectwa
mi od księży, znająca
się na dobrej kuchni
pieczywie, prasowaniu
sztywnej bielizny szuka
posady od 1. 6. lub póź
niej na stałe jako samo
dzielna, tylko na pro
bostwie lub wikarjacie.
Gdzie - obojętne, za ma
tem wynagrodzeniem.
Oferty do Dzień. Bydg
pod ,,Probostwo". (12047

Zredukowany
urzędnik skarbowy po
szukuje posady młod
szego buchaltera, kores
pondenta etc. Łask. of.
Dod ,,Pilne" do Dzień
Bydg. (11815

Gastronomik
biegły w swym zawo
dzie poszukuje posady
Oferty pod ,,Fachowiec"
do Dz. Bydg. (12043

Krawcowa
samodzielna, głuchonie
ma poszukuje zaraz za
jęcia w interesie lub
prv watnie. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Z. 3780".

(11837)

Młoda osoba
poszukuje posługi na

pół dnia ewtl. z gotowa
niem obiadu. Łask, zgł
pod adr. Wejser, Wodna
nr. 4. (12054

Ubikacji
fabrycznych z przyna
leżni śeiami poszukuję
w centrum miasta, su-

chvch, ciepłych i wid
nych 35 do 50 metr, dłu
gich, 20 do 25 mtr. sze
rokich. Spieszne oferty
uprasza się składać do
Dziennika Bydg. pod
.,Zaraz nr. 125". (11931

Spichrz
z bocznicą nadający się
do handlu zbożem po
szukuje się celem dzier
żawy lub kupna. Łask,
of. pod ,,Zboże" do Dz.
Bydg. (12107

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie
na podobne lub większe,
położone bliżej Placu
Kochanowskiego. Al-
brycht, Poznańska 12.
I ptr. (12062

Mieszkania
4-5 pokojowego poszu
kuję. Oferty pod ,,R. G ."
do Dz. Bydg. (12045

Starszy
zawodowy ogrodnik bez
dzietny, poszukuje w wiu
iub jakimkolwiek przed
siębiorstwie zajęcia,
gdzieby mógł w wolnych
chwilach zająć się pracą
ogrodniczą, mógłby też
w biurze być pomocny,
przyjmuje prace w pry
watnych ogrodach. Zgł.
pod ,,Ogrodnik" do Dz.
Bydgoskiego. (12096

Poszukuję
mieszkania 1-2-3 po
koj. z kuchnią iub 1-2
pokoi bez mebli ewtl.
portjestwa. Of. do Dz.

Bydg. pod .,Lokator".
(12090

Mieszkanie
5 pokoj. z wszelkiemi
wygodami w centrum
miasta do wynajęcia.
Zgi. pod ,,Z. J." do Dz
Bydg. (10367

POKOJE

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Długosza^12^parłsr pr.

Pokój
umebl. z obiadami dla
2 panów lub pań do wy
najęcia. Jackowskiego
nr. 20 I ptr. prawo.

(12057

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Aleje Mickiewicza 2-3
ptr. lewo. (11817

Pokój
frontowy umebl. wynaj-
mę z utrzymaniem. Jest
pianino. Błonia 2 II ptr.
lewo. (12034

Kto
przyjmie mego ojca do
snania? ma własną po
ściel. Kolonjalka, So
wińskiego 20. (12060

Pokój
umebl. dia 2 panów do
wynajęcia. Hetmańska 7
II wchód prawo. (11346

Pokój
umeblowany dla jedne
go pana do wynajęcia.
Pod B!ankami 18, w po
dwórzu, Janiszewski.

(12012

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Poznańska 12,
IV piętro. (12011

Pokój
z kuchnią zamienię na

2 pokoje z kuchnią UL
Grunwaldzka 74,1 p. pr.

(12008

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Zgł. Molier, Dr.
Emila Warmińskiego 2,

(12030

Poszukuję
na letnisko czystego sło
necznego pokoju z u-

trzymaniem dla dziecka
z boną w lesistej suchej
miejscowości, okolice

Bydgoszczy. Zgłosz. pod
,,Lato" do Dz. Bydg.

(11900

Pokoje
umebl. dla 1 lub 2 pa
nów lub pań bez pościeli
z utrzymaniem lub bez,
do wyna ęcia, ul. Pade
rewskiego 37, lewy par
ter. (12046

Pokój
na dwie osoby zaraz do

wynajęcia. Gdzie? wska
że Dz. Bydg. (12082

Pokój
umebl. dla lepszego so
lidnego pana zaraz do
wynajęcia. Kwiatowa la,
II lewo. (12095

Pokoju
słonecznego w lepszym
domu poszukuje Pomo-
rzanka, posiadająca wła
sną pościel. Łaskawe
zgłoszenia pod ,,Pokój
100" do Dzień. Bydg.

(12094)

Pokój
do wynajęcia. Jacków,
skiego 38^1 ptr. prawo.

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Aleje Mickiewi
cza 15, IV ptr. prawo.

(12055

k ROZMAITOŚCI I

--; - .1

Letnisko
skromny domek, 2 po
koje i kuchnia, ładna
miejscowość, wszelkie
sprawunki na miejscu,
pierwszeństwo kresow
com. Wiadomość pocz
ta Kaczory, dom. Rząd
kowo. - Tamże miesz
kanie 3-pokojowe. 10196

Młoda
panienka, inteligentna,
wykształcona, muzykal
na, gospodarna i osz
czędna, posiadająca go
tówki 15.000 zł, eleganc
kie umeblowanie i cał
kowitą wyprawę prag
nie zapoznać towarzysza
życia. Wyższi urzędni
cy i oficerowie raczą
złożyć swe oferty z fo
tografją do Dzień. Bydg.
pod nr. ,,820". Dyskrec
ja zapewniona. (12052

Dobrze
wynagrodzę tego, któ
ryby wypośredniczył
kawalerowi w śreanim
wieku, posiadającego
przeszło 10 000 zł, ucz
ciwej i religijnej panny
lub wdówki, najchętniej
krawcowej albo mod-
niarki z własnem miesz
kaniem. Majątek nie
konieczny. Łask, zgło
szenia pod ,,Zaufaniem"
do Dzień. Bydg. (12051

Wdowiec
w starszym wieku pra
gnie zapoznać niewiastę
od 40—50 lat krawcową
najchętniej akuszerkę,
położenie świetne. Zgt
pod ,.P. R. W. 15" do
do Dzień. Bydg. (12083

Dla kawalera
26 letniego, bardzo sym
patycznej figury, posia
dającego śliczny 500 mor
gowy majątek z młynem
poszukuje panny 18-25
letniej bez wsze!kiegc
maiątku lecz dobrze re
ligijnie wychowanej,
dobrodusznej. Pośred
nictwo krew-nych i zna
jomych mile widziane,
Sprawa poważna. Zgi.
do Dzień. Bydg. ood
,,Pomorzanin". 12041

Spawanie
(szwajsowanie) wszel
kich części wykonuje
szybko i po cenach so
lidnych Kazimierz Ur
baniak, warsztat me
chaniczny, Poznańska 1.

Współpracownik
do dobrze prosperującej
piekarni, samotny, z ka
pitałem 500-600 zŁ po
trzebny. Zgł. pod ,,Ka
pitał" do Dzień. Bydg.

(12085

Ża nagrodą
i dobrym procentem po
szukuję pożyczki 500 lub
800 zł Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,Nagroda"-

(12009

500 złotych
pod zastaw poszukują,
Zgł. pod ,,L. L. M." da
Dzień. Bydg. (12068

1-3.000 zł.
poszukuje pożyczki. Zgł-
uprasza się pod nr. r3"
do Gońca, Dworcowa 52J

(11997)

żgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Maliszewski
Leon unieważniam.

(11758

Spis
skradzionych weksli w

dniu 29. XV. 25. kupco
wi Franciszkowi Popek
(Ziemiopłody) w Barci
nie,wystawionych przez:
Antoni Goliwąs na su
mę 300 zł,, Stanisław
Chrośniak 400, Feliks
Pacanowski 300, Kąkoi
210, J. Pińska 210, Fran
ciszek Wi!k 120, Józef
Łysy 210, Maria Błażak
120, Jan Gałgański 120,
J. Filanowski 120, Wa-
wrzynowski 120, Maks
Tucholski 120, Marja
Koziołowa 120, Otto Brej =

de 300, Franciszek Zwo
liński 120, Józef Weso
łowski 210, Stołowski
120. Walenty Chrośniak
120, Jan Grycza 210, Gra
jek 120, światiak 120,
W. Kończal 210, Różek
120, Gaura 210, Schmidt
na sumę 120 zł, (12010

Rlondynek.
Panią, która była z bra
ciszkiem w teatrze na

operetce Czardasza w

poniedziałek 11 bm. na

drugim balkonie rząd
1-szy, krzesło nr. 19,
Blondynek, który zajął
miejsce z kolegą obok
nr. 18 prosi bardzo o

Panią adres. Oferty do
Dziennika Bydg. pod
,M. I-" G2050

Legitymację
urzędniczą nr. 291, wy
stawioną na nazwisko
Kazimierza Gaja, dyrek
tora Domu Karnego w

Koronowie przez proku
raturę Sądu Apelacyj
nego w Toruniu unie
ważnia się z powodu
zgubienia tejże w dniu
5 maja br. (121559

l



oir. Io. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 15 maja 1925 r. Nr. 112.

Za liczny udział ’fr pogrzebie śp.
z Oporowskich (12C49

Balbiny Budzińskiej - Przybyły
i za okazane współczucie składa serdeczne

rapfeś48.

Rodzina Budzmshśch-Przyhyła.

i. FieeftOSftl, S;flgoszsz, Hail Fartem Z, fel.lM9
Odds. Soko)ła Miea?oweów samochodowych.

Z dniem IS maja te. r . rozpoczynają sig

-------------------------------- "X

S. :foninierfcld

/(2ła?tepśesKs^w
Magazyn sprzedaży w BVDGOSZCZy
Tt

’

U’ifi%st wr%zg zz,i. 5ĆS
narożnik ul. Gdańskie}. 9983

Za bczne dowod,y szczerego współczu
cia, wieńce i udział w pogrzebie najuko
chańszej żonv mej i najtroskliwszej matki
naszej śp. z tóilchertów (12103

LeokatiJi Ziętakowea
składam Wielebn, Duchowieństwu, Bra
ctwom, Krewnym i Znajomym jaknajser.

,,ESeajS aeoa^Stenś:”
Franciszek Ziętek z dziećmi.

kursy samochodowe
dla: l. kierowców zawodowych

2. kSerowcfiw niezawodowych — (kurs gentlemański).
Kursy odbywają sig według programu zatwierdzonego przez Min.

W, R. Ośw. Publ. i Min. Rob. Publ. pod kierown. p . Z . Kochańskiego.
Zgłoszenia przyjmuje sig od godziny 9—13 i 15—17. — Bliższych

informacyj udziela sig w biurze Mad Portem 2. 12072

0I.66 SRooaoraeoKaSfieffl WI. 65

Pierwszorzędna Kawiarnia i Restauracja
Toruń przy ulicy Szerokiej nr. 28. Torua

poleca swą wyśmienitą kuchnię, obiady
z3dań1zł.odgodz.12do4popoł. (11620
Wykonuje pierwszorzędne wyroby cukiernicze

także wszelkie zamówienia ooza dom.
Codziennie koncert artystyczny.

Skora i rzetelna obsługa. Ceny konkurencyjne.
Gracjan Dąbrowski.

Zastonówcis się przed zakupem

nagrobków.
Polecają nagrobki po rzekomo niskich cenach,

lecz te są z lichszego materjału i w kró tkim czasie
się rozpadają.

Z całem zaufaniem wróci każdvdo polskiejfirmy

F. Raszkowski, Miotta l,

tam otrzymać można najkorzystniej dobry i trwały
towar pod gwarancją. (12074

8069

S!A 111070W sapertosfat,tomasynę,ązot.
SfiwOoW §!L i ybOJyfL niak, saletrę, wapno etc

za gotówkę lub na kredyt, ewentl. w zamian

sa produkty TOlsiS dostarcza

Spółka Przemysłowo-Górnicza
,-ir-ł-nn Nr

EATOwlCa ttttgt,i P1, Wolności a

Mam do oddania ładunek Elarteursk.
dwukrotn!e gotowanego pod

gwarancją czystego

tylko dla odsprzedawców, po naj-
niższej cenie dziennej. — —

Wpóclleisa
se EłsasoHir.3łsSiss(. 12024

OSĘ’. radca zdrow;a.

W piątek dnia 15 maja o godz. 11 przód poi. będę
sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 72
w firm. Hartwig najw. dającemu i ?a gotówkę:

2 stoły, 1 stolik pod maszyną do pi
sania, 1 regał do akt, 9 większych
obrazów, garnitur koszykowy, 4 w e-

rzchnie koszule, 1 szafą do rzeczy,
1 łóżko z materacą, 1 urnywalką emai-

jową, 3 drążki do firan i inne rzeczy

Preuschoff (12C98
Kom. sądowy w Bydgoszczy.

Mamy zaszczyt zawiadomić P. P. Klientelę jakoteż
Przyjaciół na-zego przedsiębiorstwa, iz otworzyliśmy

hWwpnyotJaMigrag i|

z wielką składnicą paw naszych oraz fabrykacją

musując, stołowych i Iśmoniiad owocowych.

W szczególności polecamy niezrównanej tiobrosi:

Piwo jasne ,,Klzner" shz ciemne ,,Salintacli"

Wody: ,,Selterkę6S i ,,Limoniady".
Łaskawe zamówienia prosimy skierować pod adresem:

Krowim Cł?ełmJńiii!e ?. 8. ta Cftełran?e
Oddział w Bydgoszczy, Jackowskiego 37-39 .

12031

KWBSlSBM’S.

Przy administracji miasta Bydgoszczy
Wakuje posada

technika budoDlanego.
Reflektuje sig na siłg z ukończoną szkołą

przemysłową, działu budownictwa nazie
mnego.

Pobory grupy VIII-mej pragmatyki pań
stwowej i ewentualnie dodatek komunalny.

Oferty z dołączeniem życiorysu i wszy
stkich świadectw należy nadsyłać najpóźniej
do 31 maja br. do Magistratu miasta Byd
goszczy. (11840

Magistrat miasta Bydgoszczy.
Podoski, radca miejski.

Popiera,!cie EnwaŃdów

przez zamawianie iieos

bólu iifBSgo

który dostarcza po cenach konkurencyjnych

iaoiis liwalHa - tte ffi

Przewóz bagażu ze stacji w dom i odwrotnie.

Mtai :przefrżl
W sprawie spornej Kpi/.e

fląję w przetarg publicznym
najwięcej da;jącemu ze skła
dnicy firmy C. tłartwłg Tow,
fiłic. w miejscu przy u!icy
CS?óIowe] Jadwigi: il2l)ia
74 workńw po 138 kg.

żytniej 78 %

w sobotę, dnia !G maja rb,
o godz. 4 po poł.

Wł. Junlc, zaprzysiężony sen

zal handlowy przy izbie
przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy.

Najtańszy i najsma
czniejszy 111597

cfeteSs

największe
Etewteca;Shsi

wypieka
Parowa Piekarnią ,,Po-

lonji", Spółdzielni
Spożywców.

Kio

liiM§ tamffi

Oferty pod ,,J. J . 185"
do Dz. Bydg. (12080

Pomoeniha

blacharskiego
starszego na stałą pra
cę poszukuje 112073

C5. Kamnltzer,
misirz blacharski,

ulica Poznańska nr. 14.

Ernest Mix Wryte nyilłi
(120211

Papa dachowa

Papa !Bpiona
Smoła

Iiepnik
Bwoidsle papowe

Bemenf i I. d.
oraz (5254

facliowe wykonanie wszs!kłcii reMt dashoy/ych
(zwiedzenie przez zastępcę i kosztorysy gratis)

poleca
J. PIETSCHMANN, BYDGOSZCZ

Najstarsza chrzesc. fabryka papy w Polsce

ona. Oa’uaaSSasEiZS^z:Scsa %|tl.
Zał. 1845 Telefon 82.

MAJATEK

Konkurs.
W Wydziale Powiatowym w Toruniu wakuje

od 1. czerwca 1925 r. posada
MotiniczeM peaiBtósieso.

Należycie wykwalifikowani refiektanci odpo
wiadający wymogom rozporządzenia Min. Robót
Publ. z 12, 7. 22. w wieku do lat 45 zechcą zł- żyć
oferty z uwierzyte!nionemi odpisami świadectw
I podaniem referencyj najpóźniej do dnia 25. 5. b. r.

Pobory VIII. wzgl. VIL grupy urzędn. państw.
Toruń, dnia 12. maja 1925 r. (12033

Starosta, A. Czarliński.

Nadszedł transport pierwszorzędnych
^ygioalhycft

IWB8W JsWAT.

Handlujący rowerami ha prowincji może otrzy
mać wyłączną sorzedaż w swej miejscowości.
Miejscowe’ zastępstwa rczdaje Generalny Przed
stawiciel na Wielkopolską i Pomorze 11836

Obite

Hurtownia rowerów i części.

poszukuje poważne to
warzystwo akcyjne za

dobrem wynagrodze
niem zaraz. Posada sta
ła. Piśmienna zgłoszenia
pod ,,T. A. 91" do Dz.
Bydg Na odpowiedź za

łączyć 1 zł. (12039

13 mórg, w tem 40 mórg lasu z inwentarzem,
- okolicy Bydgoszczy zaraz do sprzedania,
ena 12.000 złotych
3aksvmilian Lewandowski, zarządca upadłości

4—6 pokoji poszukuję
zaraz łub później za od
powiedniem wynagro
dzeniem ewentl. dam

zamian mieszkanie
o 2 pokojach z kuchnią
Oferty pod ,,Cztery po
koje" do biura ogłoszeń
,,Par", ul. Dworcowa 72

(11926)

Pow. Tow. Uteezp.
poszukuje kilku dziel
nych rzutkkh (12065
igrali

w większych i mniej
szych miastach Pomorza
na pensję zł. 150 mie
sięcznie i prowizję. Of
)od nr. ,,454/5" do biura

ogłoszeń ,,Par", Byd
goszcz, Dworcowa 72.

(12085

Sporfoiscom pod asagę.
— KluczgM. -

Wie!ki ogród i sale zabawowe
dla towaizystw, kółek familijnych
i t. p. Śliczne położenie, nad wodą,
ładny duży park, doborowa, wy
__

’kwintna i tania kuchnia. —-

Śliczne miejsce wycieczkowe przy
samem dworcu. Pociągi kursują
co godzing z Bydgoszczy i Torunia.

12075) Gospodarz.

Stale na składzie wielki wybór rowerów.

Najlepsze źródło zakupu dla łiandliijących.

IiMomw Isiriesi
z maszynami do wyrobów drzewnych i domem
mieszkalnym za 45.ÓC0 zł na dogodnych warun
kach do sprzedania. (12100
Maksymilian Lewandowski,. Bydgoszcz
Gdańska 54. Telefon 827.

IfefiiweifA

do maszyn elektrycznych przyjjmie

zaraz 12057

FalinRa liDJelttii nieiiiEi ,Maslria"

Bydgoszcz, ulica Kujawska 105-106

Wto sola!!

W sprawie spornej sprze-
daje w przetargu publicznym
najwięcej dającemu w ponie
działek, is b. rn. o godz. 3
po poł. w moim biurze przy
ulicy Dworcowej nr. 25

ca. 30 tom żyta
117-18 ft. hol.

Wł. Junk, zaprzysiężony sen

za( handlowy przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy. (12087

PnMtoBa spiiESażl

W sprawie spornej sprzeda^
je w przetargu publicznym
w ponlGdziełok, 13 moja br.
o godzinie 3 i o6ł po poł.
w moim biurze przy ujlcy
Dworcowej nr. S5 . najwięcej
dającemu 111,93

45 łona aiąki zsiniej 70l7c.

Wł. Junk, zaprzysiężony sen-

zal handlowy przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy. (12088

Potrzebny zaraz

wspóaraiBc
V kapitałem nie niżej 6000 zł do fabryki
wyrobów drzewnych różnej kategorji, naj
chętniej kupiec — lecz nie koniecznie —

któryby zarazem prowadził dział kupiecki.
Bliższe szczegóły poda (11902
Seoiil S^^rscSaitEe

tafary!ia. wyrobów drzewnych
Chełmża (Pomorze).

ilM Noffitóa
Eteiś Premiera!

Suwamy aan?sJsmiasi ra feamza flogadoyEli wanmkacii

hu!it szkła
z jednym piecem i całkowitem urządzeniem
eó wyrobu butelek, w powiatowem mieście
w Poznańskim.

Zabudowania i obszerny teren przy torze

kolejowym nadaje się także na założenie :nnego
przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego pod
nr. 923. (11756

biegłe pisząca podług dyktanda, znająca
również język niemiecki, znajdzie dobrze
płatną posadę w kancelarji jednego z ad
wokatów tutejszych.

Oferty pod ,,Kancelarja” należy skiero
wać do adm. Dziennika Bydgoskiego. 11112

Obelgę

rzuconą na pana
Adama Januszka z ()
kola, Stara Szkolna 3,
z żalem cofam. Leoka
dia Lochińska, Okolę,
Stara Szkolna 3. (12092

Zgubiono
papiery wojskowe i 50
złotych na nazwisko Jó
zef Gurdak, Glinki 52.

(11995)

limiecko

czteromiesięczny chł.op
czyk, zdrowy za własne
do oddania Ofe ty do
Dz. Bydg. pod ,,Dziec
ko", (12025

Ostrzegam.
Kto będzie kredytował
Leokadji Łanieckiej nu

moj’e nazw jsko, nie od
powiadam Bolesław La-
niecki, Łabiszyn Ry
nek. 12022

Bstatary prBgtaa

i W wlelL atol SO Mitesno
Wyborowa farsa p, t

w ron giownej potęgi
SZYHCEIi i Uli!. H
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